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Znamienne obrady Rady Naczelnej OZN

Uchwały komisji narodowościowej
OZN w sprawie żydowskiej

Rezolucja Rady Naczelnej OZN
w sprawie żydowskiej

ościowa Rady Na-1 amniiejszenie liczby żydów w Państwie 
i o -.a/I ń.rnAAnir tan-

Uchwały komisji inwestycyjnej OZN

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali 
nam pomoc i szczere współczucie podczas choroby i przy 
oddaniu ostatniej posługi Mężowi i Ojcu naszemu

OSIEDLE BUKOWNO 
pod Olkuszem 

„PŁUCA ZAGŁĘBIA”
Otwarcie sezonu „Gospody leśnej“ 
w czwartek, 26 b.m. DANCING, 
kuchnia wyborov 
kajaki, plaża. —

Wygodny dojazd pociągami
i autobusami.

a w szczególności: Wiel. Ks. Prób. Niedźwiedzkiemu, Wiel. 
Ks. Prób. Sumie, Zarządowi Związku Lekarzy, pp. dr. Tra- 
wińskiemu, dr. Barlickiemu, dr. Krogulskiemu, dr. Bieńkow­
skiemu, dr. Szaniawskiemu i p. Sajdakowi za podniosłe 
pienia składa serdeczne podziękowanie 
2441

A więc wieczorem, w południe 
i rano;

RODZINA pijmy żwawo!

Zapraszamy wszystkich do najliczniejszego

X TARGÓW KATOWICKICH
w czasie od 22.V do ti.VI.1938 r.

Tereny wystawowe przy parku Kościuszki w Katowicach tel. 30071 J4J2

a
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Czyżby zbrojne starcie!..

Koncentracja wojsk czeskich i niemieckich na granicy 
Rodziny urzędnicze wyjeżdżają w głąb Czech

PRAGA, 21.5 (Tel. wł.) W porozumieniu z 
«ządem minister obrony narodowej powołał 
dzisiaj tj. w sobotę na nadzwyczajne ćwicze­
nia, zgodnie z postanowieniami prawa o obro­
nie narodowej .jeden rocznik rezerwy I klasy 
i jeden rocznik rezerwy II klasy, oraz tech­
ników, należących do jednostek specjalnych. 
Powodem tego zarządzenia jest konieczność 
szkolenia rezerwistów w obchodzeniu się z no- 
wowprowadzónym ..uzbrojeniem — podobnie 
jak robi się to w innych krajach. Jednocześnie 
brano pod uwagę .konieczność podniesienia nie­
wystarczających obecnie efektywów oraz za­
pewnienia w tych niespokojnych dniach po­
rządku, spokoju i bezpieczeństwa w państwie 
erąz uniemożliwienia powtórzenia się incyden- 
ów, które miały miejsce w różnych nfejsco- 
rościach republiki.

OFICJALNE OPINIE
PRAGA, 21.5 (Teł. wł.) Komentując komu-; 

nikat oficjalny w (sprawie powełania dwóch 
roczników rezerwy, czechosłowacka agencja 
telegraficzna pisze: Jak wynika z tekstu ko­
munikatu zarządzenie zostało wydane przez 
ministra obrony narodowej z wymienioąiych 
powyżej ■ przyczyn, przy czym nie chcdzi tu 
bynajnińiej o -mobilizację, albowiem w takim 
wypadku nie wystarczyły by zarządzenia mi­
nistra obrony narodowej, lecz decyzja należa­
łaby do kompetentnych czynników konstytu­
cyjnych. Minister obrony narodowej wydal po­
wyższe zarządzenie na mocy art. 22 ustawy o 
obronie państwa.

ANGLICY ŚLEDZĄ
LONDYN, 21.5 (Tel. wł.) Cała prasa an­

gielska podaje wiadomość o demarche podję­
tym w piątek po południu w Berlinie przez 
(ambasadora brytyjskiego Hendersona, który 
odwiedził sekretarza stanu w Auawartiges 
Amlt Weiszackera, zapytując, co oznaczają, ru­
chy yrojsk .niemieckich na granicy czesko-nie-

NA ŁAMACH PRASY

Trójgłos o przemówieniach
Marszałka Śmigłego-Rydza i gen. Skwarczyńskiego ■

Wczorajszy IKC. na marginesie 
czwartkowych mów Marszałka śmigłego 
Rydza i gem. Skwarczyńskiego na sesji 
Rady Naiażelnej OZN, zamieszcza wy­
wiad z trzema działaczami trzech róż­
nych ugrupowań politycznych w Polsce 
o wrażeniach, jakie mowy te na nich 
wywai iy.

— Motwy te — mówił działacz OZN. 
■—kładą kres nieporozumieniom i nie­
jasnościom.

Mowa gen. Skwarczyńskiego stwierdza, iż 
. czynniki, stanowiące rdzeń obozu .rządzącego 

.widzą swe posłannictwo w przewartościowa­
niu stosunku obywatela do narodu i pań­
stwa. Nie ulegając modnym dziś hasłom to- 
tąłjstycznym, zrywa' gen. Skwarczyński bar­
dzo wyraźnie ze światem pojęć. XIX i po­
czątku XX stulecia, które znalazły swój naj­
bardziej skondensowany wyraz iw doktrynie 
materializmu dziejowego, tej podstawy teo-. 
retycznej marksizmu.

Ai^j® Obozu Zjednoczenia Narodowego 
jest konsekwentną. Już płk, • Koc • rzucił w 
swej. deklaracji hasło zjednoczenia poprzez 
płoty partyjne,

Gen. " Skwatćzyński, podkreślając ńieży- 
> cibwbść' starych partyjnych programów i 
partyjnych nawyków daje dowód, że kroczy 
tą ssaną drogą ku wytkniętemu celowi. 
Syinbolócane znaczenie posiadają ta­

kie fakty zewnętrznie, jaik wysłamie dele­
gacji Rady Naczelnej OZN na Zamek i 
przybycie na zebranie Marszalka Śmi­
głego-Rydza, co jest zaprzeczeniem po­
głosek ,o raiekomej wielotorowości polity­
ki wewnętrznej, (niesnaskach, waha­
niach, lid.

Przechodząc do mowy Marszalka śmi­
głego Rydza, rozmówca IKC stwierdiza, 
żę mowa ta,

potępiająca wąrcholstwo nie tylko ze­
wnątrz, ale i wewnątrz obozu „reżimowego" 
jest- wielkim wzmocnieniem'prac OZN.

Wszystkie odpryski, które, dokonując roz­
łamów, wiwatowały równocześnie na cześć 
Marszałka, znalazły się w położeniu bez 
wyjścia. Muszą bowiem albo zrezygnować z 
nadużywania jego imienia, albo uznać swój 
błąd i zaniechać swej akcji. Jeśli zaś idzie 
O opozycję partyjną, to i

. Marszałka' śmigłego-Ryd 
w naszym położeniu — 
elementy stałe j dot 
ne. bez uwragłędniecH

1 mieckiej od strony Austrii. W obecności am­
basadora W. Brytanii dr Weiszacker zwrócić 
się miał telefonicznie do gen. Keitla, który za­
pewnił, że ruchy wojsk mają charakter nor­
malny w związku z opuszczeniem przez woj- 
:ka koszar w miastach garnizonowych i uda­

waniem się do obozów .letnich..
TO TYLKO MANEWRY

PRAGA, 21.5. Na podstawie nadeszłych tu 
wiadomości o koncentracji wojsk niemieckich 
na granicy czechosłowackiej, rząd praski zwró 
cii się do rządu Rzeszy o wyjaśniane w tej 

W odpowiedzi na to niemiecki urząd spraw 
zagranicznych oświadczył, że odbywające się 
obecnie pewne dyslokacje wojsk w obszarze 
pogranicznym, nie są niczym nadzwyczajnym, 
gdyż chodzi tylko o przeniesienie pewnych for- 
macyj z obozów zimowych do kwater letnich.

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE HODŻY
PRAGA, 21.5. Premier Hodża przyjął wczo­

raj dziennikarzy.
Rak obecny — mówił Hodża — ma być ro­

kiem rozwiązana'; podstawowych zagadnień

ZAWIADAMIAMY
P.T. Czytelników „Kurjera Zachodniego* * I * * 4 S
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Rady Naczelnej OZN

Dokończenie ze str. 1-ej.

■należy wyrównać rażące braki spowodo­
wane ceresem -niewoli, ztniszozeń 
nych oraz niedostatecznym tfl.rfpetm ak­
cji inw&styieyjinej, prowadzonej dctych- 
czas w Odrodizcnęj Polsce, Rada Naczel­
na. OŻN uznaj e za nie®bgiln-e pzważne 
zwięlksra&nie zakresu inwestycyj publicz­
nych i ich zracjcnalimwania.

3) Uznając, że inwestycje dotyczące', 
bezipcśredinio obrony państwa, muszą 
być traktowane odrębnie, jak również, 
źe inwestycje o charaktenze cpołeczinym, 
a w siżciiagółracśei budowa szkół -powsze-

I olińych, nie mogą być oceniane z pun­
ktu widizenia ściśle gospodarczego i mu­
szą być prowadzone w możliwie najszeir 
szym zakresie. — Rata Naczelna OZN. 
uzn.aje, że wszystkie inne inwestycje 
,aiby rzeczywiście spowodowały szybkie 

’ tempo rozwoju goapodauizzego, winny
■ odpowiadać następującym wymaganiom

a) największej rentowności z punktu 
widzenia gospodarstwa narodowego,

b) naj więksizej przydatności z punktu
■ wadizer.ia rozbudzenia dalszej akcji in­

westycyjnej. względnie wzmożenia pro
■ cesów produkcyjnych.

Do inwestycji bez>pcśrotoio przyozy 
’ niających się do uprzemysłowienia kra-
S ju zalicza się t. zw. uzbrojenie terenów, 

a więc: drogi kainailizacje i wodociągi, 
J komunikację mrajską, sieć elektrycma 

i gazową

iż z dniem dzisiejszym agendy naszej Fi lii w Dą­
browie Górniczej przejął

p. JÓZEF GÓRALSKI
przy ul. Sobieskiego (róg 3-go Maja).

Komunikując o powyższym prosimy zwracać się 
w sprawach dotyczących „Kurjera Zachodniego" 
w Dąbrowie Górniczej (prenumerata, ogłosze­
nia, komunikaty, notatki prasowe, listy do 
redakcji) do p. Józefa Góralskiego.

chunek okaże się rachunkiem bez gospo-|

KROK WSTECZ
Następnw rozmówca IKC, zbliżony po­

litycznie do Str. Ludowego, tak określa 
swoje wrażenia:

Mowy dzisiejsze są krokiem wstecz i co­
fają nas w gruncie rzeczy o pięć kwartałów, 

•to jest aż do okresu ■ deklaracji płk. Koca.
Zdaniem działacza ludowego od czasu 

(tej deklaracji zarówno w naszej wewmę- 
tranej sytuacji pohtyc®nej jak i samym 
OZN zaszły pewne zmiany, a mementem 
o doniosłym znaczeniu były: artykuł, 
mowa i wywiad wicepremiera. Kwiatko­
wskiego, który „wysunął w. nich hasło 
współdziałania polślkueh grup . politycz­
nych dla wspólnych celów ogótao-naro- 
dowyich j państwowych".

Mowa p. Kwiatkowskiego oraiz miano­
wanie senatorem prof;'Bartla wzbudziły 
wielkie nadzieje i najżywszym echem 
odbiły &ię w Str. Ludowym. Czwartko­
we mowy stanowią ńawrót do sytuacji 
pierwotnej.

Ponieważ zaś nie chcemy i nie możemy 
przypuścić, aby istniała dwutorowość poli­
tyki, ,tj. polityka reprezenetowana przez Za­
mek j wicepremiera, -obok polityki repre­
zentowanej przez Generalny Inspektorat Sil 
Zbrojnych i szefa. Ozonu — przeto musimy 
dojść do przekonania, źe zwrot ku pierwot­
nym założeniom z okresu deklaracji lutowej 
płk. Koca jest, zwrotem powszechnym ze 
strony' reżimu.

CZEKA NAS NOWY CUD NAD 
WISŁĄ

Przedstawiciel opozycji prawicowej 
zajął się analizą pojęcia zjednoczenia 
narodowego. .

— Wysłuchałem —‘powiedział 
ważnie obydwu przem 
przeć .się , wrażeniu*  . , 
trwają uparcie przy.p 
pracowano sobie, że t: 
sztabowy .plan rozwikłania sytuacji 
mocy formułki zjednoczenia- narodowego. 
Taka, formułka ma jednak tylko wtedy ży­
wą treść, jeśli opiera się o żywe siły narc- 
du, o ich' dyiuitftikę, pragnienia, emocjo Itd. 
Zjawi się ono z mejsca sanno w chwilach 
szczególnej potrzeby taik. jak zjawiało sie 

X
Ten trójgłos redakcja IKC. zaopatru­

je następującymi końcowym komenta­
rzem:

Jak widzimy, wachlarz poglądów i zapa- 
trylwzń na wydarzenia polityczne ostatnie­
go czwartku ma rozpiętość olbrzymią. Bli­
ska przyszłość już udowedni, kto miał ra­
cję: pesymiści czy optymiści. Ale już dziś 
wolno i trzeba zanotować jeden niewątpliwy 
wynik narad OZN. Oto wychodzimy już po­
woli z mgieł i zbliżamy się ku wyjaśnieniu 
sytuacji.

pozosta-jących dotychczas w zawieszeniu. Ns, 
ród nasz musi być gotów do walki, która 
czoka. Utrzymamy się we wszystkich okołicz- 
nościach — oświadczył premier — musimy jc, 
dnak wytężyć wszystkie siły. Sojusznicy i so. 
jusze stanowią gwarancję, ale nie są wszyst. 
kian.

Żadne z państw nie było jeszcze w takiej sy, 
tuacji, w jakiej znajduje się Czechosłowacja 
— oświadczył dalej Hodża, wskazując na o. 
groanny wzrost ruchu narodowo-socjalistyczne 
go. Rozrost tego ruchu stawia rząd.czeski wo. 
bec jednego z najpoważniejszych zadań poli. 
tyki wewnętrznej.

EWAKUACJA URZĘDÓW CZESKICH
BERLIN, -21.5. (Tel. wł.) Niemieckie biurc 

informacyjne donosi z Pragi, że na obssąrąt 
sudecko-nieimieckim daje się zauważyć oży­
wiony. ruch wojsk i wzanacnianei garnizonów. 
W szeregu zakładów przystąpiono do strajku. 
Na ulicach krążą patrole wojskowe. Przechod­
niom me wolno zatrzymywać się na ulicach., 
Z miasta Asz na północ od Eger (Cheh)- ro­
dziny czeskich urzędników wyjechały w głąb 
kraju. Kontrola granicy została zaostrzona', t 
mały ruch graniczny częściowo ograniczony.

w okresie cudu nad Wisłą, czy choćby ostat­
nio w sprawie litewskiej. Nie można doko­
nywać zjednoczenia narodowego — poza na-

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE r,'mteczne SOLI MORSZYŃSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych, wątrób) 
i przy złej przemianie materii, żądać w aptekach i składach aptecznych. 2407

KTO WYGRAŁ

W 12-ym dniu ciągnienia 4-tej Klasy znów padły wygrane:

Zł 20.000.
Zł 10.000.
Zł 5.000.

na Nr 122.130

na Nr 153.812
w szczęśliwej Kolekturze

W. KAFTAL i S-ka
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2.

a 2CJ0 na n-ry: 991 4647 7592 18754 28559| Zł 2000 na nr-y: 12’1 7804 52095 32952 44624
3'7416 42408 44804 50335 5708? 02430 64976 57116 77146 82588 91184 95865 96568 117853 

.79018 9S9O5 159714- I125088- 142204 149991

Stała dzienna wygrana zł 500 na nr 150075
Zł 100.000 na nr 101955
Zł 10.000 ha nr 109017 115297 123180
Zł 5000 na nr-y: 23967 97155 100004 110643 

157577
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Wenokojące wieści l Brazylji

famach na prawa 275.000 Polaków
czyło na zebranie towarzystwa wychowa 
nia fizycznego „Junak'1 i pod grozą ba­
gnetów narzuciło „Junakowi" nowy sta­
tut, w którym usunięto spośród celów 
organizacji wszystko, co przewidywało 
łączność kulturalną z Macierzą.lii

PREZYDENT BRAZYLII WARGAS Y>

^5-45 2 5

SOSNOWIEC, 3.flo Ma|a 23.

Zupełnie niespodziewanie nadchodzą 
przykre dla opinii polskiej wiadomości 
z Brazylii.

Oto na 275-tysięoziną rzeszę Polaków, 
zamieszkujących wielką republikę po­
łudniowo - amerykańską, spadają ostat­
nio jeden <po drugim ciężkie ciosy. Nie 
bacząc na ogromne zasługi ludności pol­
skiej dla roziwoju cywilizacji brazylij­
skiej, na jej wkład w życie gospodarcze 
kraju i na jej lojalność wobec nowej oj­
czyzny, nacjonaliści brazylijscy narzuci­
li rządowi politykę, która jest dla ludno-S 
ścj polskiej, jak zresztą i dla innych 
grup cudzoziemskich, wysoce krzyw- ■ 
dząca-

Zwłaszcza od czasów przewrotu listo I 
padowego prezydenta Vargasa, nich na-l 
ejonafctycany wzmógł się jeszcze bar­
dziej i -znała®! swój wyra® W szeregu KATOWICE, iw.Jona! - CHORZÓW.-Wolności 18 
dekretów i posunięć, które w konsekwen 
cjiach swych podcinają całkowicie byt 
narodowy polskiej emigracji.

Pierwszym ciosem były dekrety, wy­
dane na początku bież, roku przez gu­
bernatora Parany. Na mocy tych dekre­
tów nauka języka obcego jest zakazana 
w pierwszych 3 latach nauczania, żaden 
prywatny zakład szkolny nie może być 
utrzymywany lub subsydiowany przez 
obcy rząd lub obcą instytucję. Skoro zaś 
nauka języka polskiego jest możliwa, 
nastatek tych (dekretów, dopiero w 
czwartym roku nauczania, polskie szko­
ły wiejskie straciły wszelką rację bytu- 
Nauka w mch trwa bowiem od dwóch 
do trzech lat.

Większość tych szkół już dziś jest 
nieczynna.

Niesłychanie złośliwą ' szykaną jest 
także zakaz umieszczania w szkołach por 
tretów szefów i wybitnych osobistości 
państw obcych, a nawet map obcych 
krajów.

Dalszym ciosem był podpisany w 
kwietniu przez prezydenta Vargasa de­
kret o stowarzyszeniach cudzoziemskich 
Na mocy tych dekretów władze brazylij­
skie zaniknęły biura. Centralnego Związ­
ku Polaków, przedstawicielstwa Ligi 
marskiej i kolonialnej, oraz zrzeszenia 
nauczycieli szkół polskich.

Ostatnie dni przyniosły szykany bar­
dziej skaiDilaliczne i bardziej brutalne. 
Polskim towarzystwom zakazano urzą­
dzania obchodu 3 Maja, a 4 maja 30 o- 
fieerów brazylijskich, którym towarzy 
szyło kilkunastu tajnych agentów, wkro

Jak skromni obywatele 
PODRÓŻUJE PARA KRÓLEWSKA

Król i królowa angielska, przed swą wizytą 
w Paryżu, odbywają podróż po Anglii. Ostat­
nio przybyli do prowincji Lanćashire.

Prasa angielska podkreśla ż gąchwytem 
skromne zachowanie się pary królewskiej:

„Postronny obserwator mógłby przypuszczać 
że jest to sobie skromna para małżeńska, któ­
ra zostawiwszy na tydzień swe dzieci w domu, 
wyjechała w krótką podróż odpoczynkową".

BagdatMarsz po osi Berlin

Czechosłowacja wchodzi w zakres niemieck.

czyste, wygodne, ciche j tanie 
z wodą bież, j tełef. — Blisko

Dworca Głównego
W WARSZAWIE

w Hotelu ROYAL
UL. CHMIELNA Nr. 31.

Kawiarnia Bezpł. garaż.

terenu
Tradycje niemieckego imiperiaiirmu 

okresu przedwojennego, z kierunkowym 
marszem na Bagdad, nie przestały cał­
kowanie być aktualne. Wytyczne ekspan­
sji polityki zagranicznej Trzeciej Rze­
szy nie zrezygnowały również z hasła — 
na Bagdad.

Obecnie został opublikowany bardzio 
ciekawy dokument, który szef austriac­
kiego sztabu generalnego, generał voai 
Arz, w lipeu 1918 r. przedłożył ówcze­
snemu austriackiemu ministrowi spraw 
zagranicznych, Burianowi, Dokument 
■ten był meldunkiem dowódcy austriac­
kiej armii wschodniej, gsn. Alfreda 
Kraussa. Przytoczymy następujące ustę­
py z wydawnictwa „Niemiecka okupacja 
Ukrainy". Tajne dokumenty, Wydawni­
ctwo Promethe, Straissburg 1937, str. 79 
—80, dotyczące tego dokumentu":

„Niemcy realizują na Ukrainie jasno 
postawiony gospodarczo - polityczny 
plan. Oni chcą najpewniejszą drogę do 
Mezopotamii i Arabii, do Baku i do 
Persji, na zawsze w swoim ręku utrzy­
mać, co im umożliwiła okupacja U- 
krainy".

Ten sam generał Krauss w dwadzie­
ścia lat po tego rodzaju meldunku ode­
gra! tak dużą rolę podczas zajęcia Au­
strii.1 przez wojska niemieckie. Gdy się 
weźmie pod uwagę drugi, lecz już współ­
czesny dokument, a mianowicie książkę 
pułkownika Swobody, współpracownika

Wreszcie na mocy dekretu, zakazują­
cego stowarzyszeniom kulturalnym lud­
ności obcej otrzymywania jakiej kol wiek 
subwencji lub pomocy technicznej, np. 
instruktorów, zes trony rządów lub osób 
prawnych obcych, aresztowano w nocy 
5 maja dwóch instruktorów p. Sadow­
skiego i .p. Kopczyńską.

Oczywiście Polacy brazylijscy prote­
stują i reagują w sposób coraz bandziej 
zdecydowany.

W walce przeciw tym niesłychanie 
krzywdzącym, sprzecznym z tradycją 
demokratyczmą Ameryki i niczym nieu­
zasadnionym ustawom i metodom towa­
rzyszą naszej emigracji w Brazylii ży­
czenia całego Narodu. Spodziewać się 
■należy, że władze brazylijskie opamięta­
ją się i zawrócą z błędnej drogi.

Wzmocni Swt--
(bziuka- a-

mu- w naUM.. Poi 7-wunu- 
(bzitzku ^tbzieujnie- (fa/&- 
fM4ł^»ę Dca WaMteca.

Ovomaliin

Turcja się zbroi
Z Ankary donoszą:
W zgromadzeniu narodowym ' został 

złożony projekt ustawy przewidującej . 
kredyty nadzwyczajne na zbrojenia w 
wysokości około 10 milionów funtów 
angielskich.

Realizm optymizm

Słowa Marszałka Śmigłego-Rydza
Marszałek śmigly-Rydz dal „żołnierską ralę" zebranym na plenarnej sesji 

członkom Rady Naczelnej OZN.
— „Muslcie mieć — powiedział im — dużo poczucia — realizmu, dużo trze­

źwości w osądzie rzeczywistości, a równocześnie dużo optymizmu".
Poczucie realizmu daje świadomość trudności i przeszkód, które trzeba 

zwalczyć — optymizm daje wiarę i ufność w przezwyciężenie wszystkich trud­
ność, w dojścu do celu.

Wódz Naczelny stoi bowiem na stanowisku, że konsolidacja narodowa jest 
koniecznością. Dziś, w maju 1938, nie mniejszą, niż wmaiju 1936, kiedy wy­
stąpi! z koncepcją wejścia na drogę, która „prowadzi do wyziwołeinóa sił moral­
nych i twórczych w narodzie, do skupienia ich".

Wejście na tę drogę dokonało się przez utworzenie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego -— i dziś Marszałek śmigły całym siwym autorytetem i w petor od­
powiedzialności, jaka spoczywa ma Nim za „obronę Polski", stwierdza, że „ide­
ologia i cele OZN według mego rozumienia żołnierskiego są dobre, są słusz­
ne, są zbawienne, są konieczne dla Polski".

Poczucie realizm u kazało też Wodzowi Naczelnemu wystąpić z bardzo 
ostrym i stanowczym potępieniem tych żywiołów w społeczeństwie, które ideę 
konsolidacji traktują qpaeizme. Ostzeżenie to i potępienie pa., to z ust Wodza 
naszej siły zbrojnej, dla którego — jak się wyraził — bynajmniej nie może 
być obojętne, czy spotezzeństwo żyje pod hasłem harmonijnej współpracy, czy 
też niekończącej się niezgody i gderliwego pieniactwa.

geograficzno-wojskowego
wydawnictwa niemieckiego sztabu gene­
ralnego. p.t. „Położenie polityczno - mili­
tarne Austrii" (Wiedeń—Lipsk 193"), 
w której szeregiem przykładów uzasad­
nia, że oś Berlin — Rzym oraz oś Lon­
dyn— lud:®,

krzyżują się właśnie na terytorium 
Austrii,

przy czym Europa śncdkowa odgrywa 
olbrzymią 'rolę dla Anglii w obecnym 
układzie możliwości komunikacyjnych 
metropolii. z koloniami1, jasnym jest, 
dlaczego Niemcy tak szybko postarały 
sdę stanąć silną stopą nad Dunajem.

Pułkownik Swoboda stwierdza, że dla 
Anglii droga morska, w razie wybuchu 
wojny do Indiyj, w porównaniu z możli­
wościami Japonii, jest za długa.. Pozo­
stałe zatem, jak najwięcej realna i naj­
szybsza,, komunikacja lotnicza przez Eu­
ropę środkową, przez Austrię z odgałę­
zieniem na Haifę, lub przez Kanał Sue- 
skd — Aden do Itndyj.

Tymczasem Niemcy hitlerowskie wca­
le nie wyrzekają się równolegle z impe­
rialistycznymi. planami Włoch. Stąd pier 
wszy krok wypadu w kieruMku południo- 
wo-wiscliodnieg Europy i w tym tajemni­
ca „Anschlussu" Austrii.

Lecz na lima wypadku znajduje się 
bariera wspomnianej już osi Londyn — 
Ren, basem naddiunajski, Moru! — Imldie.

Pułkownik Swoboda idzie tak daleko,

że oś tę nazywa „linią życia Wielkiej 
Brytanii. Musi w.ęc być tej linii jak naj­
bliżej, gdyż dla imperium brytyjskiego 
zaczyna się świat w Europie, której ser 
ceni jest Europa środkowa".

Anglia musi wziąć pod uwagę frlkt. 
że na Morzu śródziemnym aiapatyka o- 
beonie na Włochy z czego sobie zdając 
już sprawę, doprowadziła do poważnej 
w treści wzajemnego układu. Lecz w 
stuleciu motoryzacji, w którym każda 
godziwa odgrywa rolę, pozostająca do 
■ty-l.rozycji Anglii droga wokoło Afryki 
traci swoją wartość, pociągając za sobą 
stratę czasu dwóch tygodni.

Stąd taż pozcstaje Anglii do dyspozy­
cji droga powietrzna, o której już 
wspomnieliśmy.

Niemcy dobrze sobie z tego zdają 
sprawę, stąd też ich stosunek do Japonii 
Płk. Swoboda porusza. rówinieź zagadnie­
nie Czechosłowacji, wyraźnie podkreśla- 
jąc, że terytorialnie wchodzi ona w za­
kres .środkowo . europejskiego terenu 
geograficzno - wojskowego".

Plik Swoboda (pisał o tym w r. 1937. 
Fakty w stosunku do Austrii nastąpiły 
już w r. 1938. Z Czechosłowacją zaczęło 
Się.

Marsz po osi Berlin — Bagdad jest 
dla dzisiejszych Niemiec żywiatny. Stąd 
następujące po sobie fakty, aby móe dać 
się Anglii usadowić całkowicie na rów-*  
noleżniku tego marszu.
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„Po dniówce* 1*)

*) Jaaj Waśniowie „Po dniówce" (Opowia- 
śąnia). Warszawą, 1958, Towarzystwa Wydaw-,

Książka o górniku Zagłębiowskim
^Po dniówce" — Jana Waśniewski-ego

— Zagłębia-nina — to trzecia rzecz togo 
autora o 1 udaiaęh i zdarzeniach Zagięłiia 
ze szczególnym uwzględnieniem olku­
skiego. Dwie pierwsize to powieści: „Na 
podszybiu" i „Ognie w pirytach". Rzecz 
trzecia „Po dniówce" — moim zdamaem 
inajkipsza — to zbiór 'nowel i opowiadań 
górniczych w gwarze olkuskiej poda­
nych.

Gwaii-ą .olkuska jest nieco inna od 
gwary Zagłębia Dąbrowskiego, niawątpli 
wie przyjemniejsza choć obie nie są 
piękne, jaik nie piękną jest rówmłeż gwa­
ra górnika śląskiego. „Po dniówce" — 
jeinalc — nie ty'lko nic nie. traci przez 
zastosowanie gwary, aile r-r- przeciwnie
— bardzo zyskuje. Używając gwary au­
tor zbliżył nas do środowiska, które opi­
suje, ułatwia -nam zrozumienie prymi­
tywu psychicznego i kulturalnego robot­
nika jeszcze przed 30 laty posiadającego 
mentalncść .niewolniczą, jakże bardzo 
zahukanego w biedzie i niedostatku, jak 
że bardzo da-lekieg’3 od?poczuć?.i swobo­
dy, nibzalężnóści i gcdinośoi obywatel­
skiej.

Pisanie gwarą — to nie tylko opero­
wanie słowami gwiarowyni".. Musi być 
jedinocześnie wiernym oddaniem sposo­
bu wypowiadani a przez prosty naród 
tmyśli-. Używanie ludowego słownika do 
konstruowania misternych .zdań literac­
kich. nietyiko nie dałoby nam prawdy 
życia, zdarzeń i ludzi, ale .dałaby obraz 
fałszywy i śmies-tny. Autor wniknął tegć 
Wiernie odtworzył, ludzi poprzez ich mo­
wę i wiernie odtwarzając mowę dał lu­
dni prawdziwych, żywych o grubych, 
kanciastych kantorach, alć takich, jaki­
mi są ludzie pracy, w ciężkim trudzie 
aarabiający na kawałek chleba.

Dotychczasowa twórczość literacka 
[(jeszcze bardzo, skąpa) snuta na kanwie 
życia góimiozego i huto iczego Zagłębia 
obejmuje raczej problemy społeczne i 
■kultui-alne, tirelktowaine ® pewnego dy­
stansu wskutek czego bohaterowie po­
wieściowi . są inni .<ał Spotykanych przez 
nas na. ulicach miast i osiedli zaglębiow- 
skich. Wiśniewski — ż ludźmi' śkraca 
dystans i pozwala nam nawiązać bezpo­
średnią łączność.
, I.co je&aaze ciękaiwsze! Oto, daje nam 
obraz z życia wsi upmemysłowicńej ale 
tyłko w tym. sensie, iż biedacy rolnicy 
idą ipracntwać na kopalnię rudy i z tego 
żyją — stawia nas u kolebki naródzim 
specjalnego typu j-aik-im jest robotnik za- 
głębiowslki, jakże -jamy i odmienny w 
swej kcmstrukcji psychicrinej, w swym 
pomyśleniu od gospodarza -na wsi. które­
go inteliigemcją miejska lepiej rozumie 
aniżeli, tego robotnika, z którym oadmien 
nie się styka, z którym pracuje w jed1- 
nym środowisku. To też, wydaje mi się, 
iż po piizaczytamiiiu opowiadań Waśnieiw- 
akiego, niejeden spojrzy innymi oczyma 
na zczemniałego od pyłu węglowego gór­
nika, na brag-:i’ię bieda-szybik-arza i u- 
łatwi mu to,'zrozumienie wi-elu skompli­
kowanych problemów, mogących ■znaleźć 
rozwiązanie nie- tylko w drodze ustawo­
wych zmian struktury spoiiecnnoi ale 
poprzez zmianę postawy pracownika u- 
raysłowego do pracownika fizycznego.

Dzisiaj postawa ta jest w znacznym 
sfccpijiiu nii.jalka,-obojętna. Zaledwie jed­
nostki praej.awiiają prawdiaiwą, istotną 
żyozjiiwość. dila Pobotniiką, dla jego doli, 
dla jego potrzeb. A ileż jest fałszywej 
źyczliiwoścj, wynikając'ij ®e spekulacji 
politycznej, partyjnej, klasowej? Jakże 
często ta życzliwość ujaiwióiaila się do­
piero w obliczu przymusowej sytuacji?. 
Banasiiik, górnik inwąłUia, bohater opo­
wiadań Waśniewskięgo tak tę życzliwość 
cha-roJkiteryauje:

„Na słupach, na plotach przykleja­
li, a wszędy pisało: „Polska, Polska 
■i moród n łud (niby chkpy), 'ze to ón 
•totek goispodairaiem i takie ta ce i co. 
Ano zawdy u nos tali jest: kiej zło, to 
do chłopa mówiono: „mój bracie" i 
dajom różne obiecanki^ kiej zło praej- 
dzie to po sbatrymu — dlo chłopa bida 
i podatek a dk> mdostowygo pimdąjdze 
u uciecha..." 

Otóż to. I dzisiaj, choć wiele zmieniło 
się na lepsze w dziedzinie uświadomie­
nia o': "watelskiego, jednym z najważ­
niejszych utrudnień ńa drodze normali­
zacji żyda wewnętrznego to przepaść o- 
bojętności , nijaikośći dzielące robotnika 
od inteligencji, to'brak wyraźnej życzli­
wości ze strony inteligencji dla dołów, 
które łakną i potrzebują tej atmosfery 
życzliwości bezinteresownej, czysto ludz-

Anegdoty historyczne
POWOLNA TRUCIZNA

Do podeszłego już w latach Fontenel- 
le‘a (pisarz i filozof francuski 1657 — 
1757) wezwano kiedyś lekarza, który 
zastał go nad sporą filiżanką czarnej 
kaiwy.

— Nie ma nic szkodliwszego nad ka­
wę — to powolna trucizna.

• — Istotnie powolna, — odrzękl Fontc 
nelle — bo iproszę sobie wyobraizać, że pi­
jam ją codziennie już ód przeszło osiem 
dziesięciu łat!

BIBLIOTEKARZ KSIĘŻNEJ
Wiedząc, że Teofil Gaiutier (znakomity 

krytyk i powieściiąodsainz francuski. 1811 
—1872) znajduje się w dość przykrych 
warunkach materialnych, księżna Ma­
tylda zamianowała go swoim biblioteka­
rzem. Pragnęła przez to osiągnąć dwa 
cele: mieć g'o blisko, bo czuła do niego 
wiele sympatii —i oczywiście zapewnić

SŁAWA
Kiedyś na wyspie św. Heleny użył 

ktoś w rozmowie z Napoleonem takiego 
zwrotu:

—■■ Nie może być dymu, gdzie nie ma 
ognia.

— Owszem, może— odpowtalział me­
lancholijnie cesarz: tak wtąśnie jest ze 

; sławą.

Z za kulis dynastycznej polityki Habsburgów

Rozbita szkatułka odkrywa tajemnicę
Maksymilian Habsburg synem „Orlątka”

Od dłuższego już czasu krąży wersja, 
jakoby rozstrzelany w raku 1866 w Me 
ksyku cesara meksykański, Maksymilian 
Habsburg, brat cesarza Austmii Frand- 
sżka Józefa, był 
synem „Orlątka", nieszczęśliwego po­
tomka Napoleona I. Wynikałoby stąd, 
że Maksymilian był Napoleona I wnu­

kiem.
Wersja ta znajduje obecnie nowe po- 

twiewaizeńie w ogłoszonych świeżo parnię 
tmikaieh kolekcjonera amerykańskiego i 
amatora dziel sztuki Jamesa - Henry 
Duveen. Ofjiublikowiaino tam-treść listu 
Orlątka — łosięcia Reichstadibu, piisame- 
go ongiś do arcyksięcla Maksymliljaina 
Jest to list konającego ojca do Syna...

PRZYPADEK UJAWNIA 
TAJEMNICĘ

W pamaętailcaiz-h swych pisze Jarnes- 
Henry Duveen, że jako młchy student 
Interesował się nauka historii. Po ojcu 
swym odziedziiozył też żyłkę kołekćjaner 
ską, wówczas jednak tern jeszcze się nie 
żajmioiwiaił. Obudoiła się w ńiim ta pasja 
dopiero wskutek niezwyfkłego wydairae-

Bawiąc w czasie wiąkacyj u swych ro 
diziców, zauważył któregoś dnia w ręku 
swego 9-letniago bnariszika marmurową 
szkatułkę, kupioną przez oj«ą u jednego 
■z antykwarjuszów. W pewnej chwili za 
wołano na chłopczyka z ogrodu i. róztar. 
gniicne dziecko upuściło szkatułkę na po 
dllogę.

James- Henry, więfiząc jaską wartość 
przedstawia dla jego ojca każdy taki 
praedmict, z przerażeniem spostrzegł, że 
jedna ścianka szkatułki odłupała się.

Reperacja wydawała się -nietrudna, 
ścianka była klejom, należało wię» tyl­
ko umiejętnie na nowo skleić.

Przyglądając się z uwagą uszkodzo­
nemu miejscu, młody student zauważył 
wciśnięty pamięiozy dwie części ścianki 
cienki arkusik zapisanego papieru.

LIST „ORLĄTKA" DO SYNA
Jaimes-Henry zamknął się w swym po­

koju j. z rosnąoam zaiuter jsowafnłem jął 
odczytywać manuskrypt.

Oto jego treść:

kiej.
„Po dniówce*-  Waśnaewskiego to książ­

ka, która może spowodować zmniejsze­
nie tej przepaści, bowiem życzliwość ro­
dzi się przez poznanie, a poznanie robot­
nika zagłębiowśkiego książka ta znako­
micie ułatwia. Prócz istotnej wartości 
literackiej, posiada ona i nie poślednią 
wartość społeczną;

St. Ar.

mu j-aikie takie środki utrzymania.
Wychodząc od księżnej, Gautier nat­

knął się na Edmunda Gencou-rta, który 
doskonale znial dom księżnej. Mów; więc 
do niego:

— Powiedz mi pan szczerą prawdę: 
czy księżna istotnie posiada tak dużą 
bibliotekę?

Na to Goncourt:
— Mój drogi, odpowiem panu po iprzy- 

jaizielsku — niech pan się urządzi w 
tym domu tak, jakby biblioteki woale w 
nim nie było!

„Mój najukochańszy Synu!
Twój nieszczęśliwy ojciec przygotowuje się 

do odejścia z tego świata w momencie, kiedy 
Ty zaczynasz dopiero życie. Ten demon o ludz­
kiej twarzy — Metternich, zdawał sobie do­
brze sprawę z tego, że niedługo żyć będę. 
Moje szaleństwa wykorzystał dla swych niec­
nych planów. Sądzę, iż zna on tajemnicę Twe­
go urodzenia, t.-.'-, jak wie o wszystkim. Piszę, 
aby Cię przed nim ostrzec i mam nadzieję, że 
otrzymasz ten list na czas, abjś w momencie 
potrzeby mógł sam reagować.

Twoja matka nie powie Ci nic. Uważa ona 
za hańbę, iż nosiła w swym łonie dziecię które 
jest wnuczkiem i prawdziwym następcą naj­
większego człowieka, jaki kiedykolwiek żył. 
Przyjdzie dzień, kiedy wypełnisz swoją misje.

W dniu, w którym Francja zażąda, by rzą­
dził nią bezpośredni potomek największego 
jej syna, powinieneś ogłosić swe pochodzenie 
W żyłach Twoich płynie krew cesarska z ojca 
i matki.

Przesyłam tę szkatułkę Twojej matce z ostai 
nim mem życzeniem, by zachowała ją dla Cie­
bie, gdy dojdziesz do pełnoletności. Sądzę -jed­
nak,-iż z obawy przed kompromitacją prze­
milczy ona fakt, że to jest prezent ede 'mnie.

Na wszelki wypadek poleciłem mym przy­
jaciołom zakomunikować Ci, gdy będziesz miał 
dwadzieścia lat, że ta szkatułka należała do 
mnie i że przynieść Ci ona może pełnię należ­
nej Ci władzy.

Ma-m nadzieję, że samo posłannictwo zbudzi 
w Tobie ciekawość i pragnienie rozbicia tej 
szkatułki, gdzie znajdziesz to pismo, tak Jia 
Ciebie ważne.

Mój biedny umysł jest ostatecznie wyczerpa­
ny. Mogę jedynie prosić, aby dobry Anioł 
sprowadził Cię. na tę. drogę i żeby sprawiedli­
wości stało się zadość.

Nie mogę, niestety, nic ponadto uczynić..
Twój konający ojciec

NAPOLEON II".

W STARYCH SZPARGAŁACH
Wstrząśnięty do głębi tern odkryciem 

James-Heniry zrobił kopję z listu, po­
czerni oryginał włożył ma daiwiaę miejsce, 
zneperowal s-ikaitolkę i pcrtaiwił ją w 
gabli&tee ojea.

Po (powrocie iia uniwersytet, -miody 
student począł wertować dniem i nocą 
ksśążkj i dokumenty historywu© z okre

Jł :l «ń.vb w-i :< I
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SUDORYN

POT

RUCH LITERACKI
ŁYSICA GWARZY...

Pod tym tytułem ukazał się na pól 
garskich zbiór „Godek Świętokrzyskich’' 
dego autora, Józefa Ozgi-Michalskiego,‘ hćz 
nia państwowego gimnazjum -im. Stefana że 
tomskiego w Kielcach.. . ..

Ozga - Michalski pochodzi z rodziny chłop­
skiej. Ojciec jego jest starym działaczem lu­
dowym z okolic Łysicy. Pobyt w mieście ni« 
wpłynął ujemnie na wielkie wartości kultur) 
chłopskiej młodego Michalskiego. Trzeba pod­
kreślić, że rzadko kto w wieku . Michalskiego 
zdaje sobie należycie sprawę 3 wartości arty­
stycznych i kulturalnych, tkwiących w prze­
cudnych ' opowieściach i legendach, krążących 
po’wsiach.' Młody Michalski nie tylko,' że głę­
boko umiłował wieś i malownicze Góry świę­
tokrzyskie, ale swoje „godki" opowiada z 
prawdziwym artyzmem w gwarze regionalnej. 
Nic więc dziwnego, że Michalski przemówi’ 
już do mikrofonu radiowego i jego ślicznych 
„godek" słuchano w całej Polsce.
NOWA1 POWIEŚĆ KOWALSKIEGO

Władysław Kowalski, autor „W Grzmiącej11, 
bardzo dobrze przyjętej powieści, drukowanej 
swego czasu w odcinku „Kuriera Porannego" 
wydął obecnie u Przeworskiego nową powieść 
p.t. „Rodzina Mianowskich",

su narodzin Makśymiljaina Austriarlkh 
go.

Znalazł dowoiiy,-iż arcykaiąźę Maksy- 
miljan, domniemamy ślubny -syn aircy- 
.księżny Zo-fj i Habsburg i aircyksiięcia 
Eramcższika, brata cesamiowej Mairji - Lu 
dwiki, urodzól się. ,6-go lipea 1832 r„ czy 
li wszystkiego szesnaście dnii przed śmie 
rcią Orlątka; •zwartego w 21-śzym roku 
życia w Schcenbmumrnńe. •

Duveen ugruntował się w przekorna- 
nim, że aircyksiążę Maksynriljan był sy­
nem Orlątka.

. Niiswątpfi.iwl-e .cęś oanaozały te słowa 
.pirttyitoetoći&gio listu, 
iż matka uważa „za hańbę", iż nosiła 
w swem łonie dziecię, które jest wriucz 
kiem i prawdziwym następcą, największe 
go człowieka, jaki kiedykolwiek żyl“. , 

Wiele przemawia za tym, iż tficdai o 
księżnto-nkę austriacką, która być może 
uległa- urcOtoiwii osółrstemu młodógo ks:ę 
eća"-Reichiptadte, jetoef-ńe nie wyzbyła 
s'ęi.ni.?"'7.hV!iścię.j®ką żywili itrttyllko Ha'os 
burgcwue, ale wogóle poniującio cynartk 
do...paiwnjusca” i „uoucpaitcra".

Jeżeji ta wersja jest iprówdtńwą. w'ja 
kiemźe rcton świetle praedstaiwtataby 
się^-cata teagiteńia hr.t?i.<ia Maiksymiłja ■ 
na, wystanego do Meksyku dla spe:' >ie- 
imą deinic-sihj niby, ale przlkty-sanfę Łru- 
dipej misji utworzenia ,tąm i':e.i:.gisgo. 
księtiiiw.a ćhraeśćijańisklo^o. ęhtiy- lo oj 
to, aby' poiróyć się wnuka Naęjofccna I, 
co śie zi.iakomicńe udatl'-^ Maikśymdjeo 
zginął rcizstraelejuy w witęz-icinilu. Ni® 
dowtedziiał się nigdy, kim był inisiprawdę-

CO SIĘ STAŁO Z LISTEM
A -właśnie. Co Bię-atalo-z cryginaloh 

listu?- Niestety^ praq'jłi.'il.... :
Ojciec Jamesa sprasdał ową -szikatuł' 

'kę.. James, gdy się o tern diciwtedział. 
roizipooząl usilne poszukiwania. Natra­
fił ńa ślad i ślad się urwał.

Beiwftan aintyikwaujiusz bełgjiski, u któ 
rego jakiś-czas był ten praedmńicit, si;irze 
dał go jakiemuś amatorow-i - z Ajustrił- 
Stało się. to tuż. praed wybuchem .wojny, 
w' okresie, kiedy dla pżmiujących Ilabs 
bu-rgów duże jeszcze żnaezanie miała o- 
brona ,ieh polityki dynastycznej.



Ruch to postęp

Auto, COP i Pomoc Zimowa
Jiuch jest czynnikiem postępu. Z ru­

chliwości więc środowiska sądzić można 
o pewnych przejawach życia regionu. O 

w dziedzinie tak abstrakcyjnej, jak 
nolityka zauważyć się daje jeno wzmo- 

pęd: ku rybołówstwu: łowienie pło­
tek (czytaj 'płotek) w mętnej wyjdzie, o 
tyje w dziedzinie gospodarczej możemy 
stwierdzić istotny czynnik postępu, tj. 
yueh. Wprawdzie comiesięczne statysty- 
kj usiłują zaciemnić obraz rzeczywistej 
rzeczywistości, jednakże... statystyka 
jna krótkie nogi i prawda, jak oliwa wy- 
chodzi na wierzch.

Język ekonomistów jest językiem tak 
^astycanym, tak giętkim i taką obfito- 

określeń dysponującym, że mlc. dza- 
waego, iż człowiek przeciętny nałyka­
wszy się tego rodzaju lektury wpada w 
p®ymizm i chodzi błędny przez tydzień, 
dopóki nie wyczyta w rozważaniach in­
nego ekonomisty, że sprawa ma się wła­
śnie naodwrót.

Ale zostawały tę grząską dziedzinę 
bardziej powołanym.

Wiosna wzmogła wybitnie w Zagłębiu 
nich automobilowy. Nie wiadomo skąd 
na ułicach pojawiły się nowe maszyny 
o kształtach przypominających ryby 
głębinowe, lakierowane na wszystkie 
kolory tęczy. Jeszcze w ub. rofcu można 
bytłe z pewnością powiedzieć: to jest sa­
mochód tego a tego. Dziś w tej mnogo­
ści wozów ani się nie wyznasz. Auta 
twoich znajomych giną w -tłoku innych 
automobili, stojących szinurkien.1 przed 
hawńarniami i restauracjami lub też u- 
gamających się po wybornych szosach

Skoro tedy stać nas na auta i - paliwo 
oraz na rafiowego kundla, spełniającego 
rclę maskoty czy masakary wewnątrz 
wozu, „sytuacja" musiała się poprawić.

Nawet statystyka nie zdoła nam wy­
tłumaczyć tego objawu w inny, „nauko­
wy" sposób.

Niestety, cały ciekawy region zagłę- 
tfowsfci pozostaje poza zasięgiem opon 
automobilowych naszych wozów: ,dirogi 
w Zagłębiu są jeszcze tego rodzaju, Ze 
raczej lepiej z góry młotkiem pogrucho­
tać aerodynamiczną karoserię niali od­
ważyć saą na -podróż do pięknego Ojco­
wa.

Zresztą, może kto sprobuije’...
Jestem ryzykant i pojechał bym chęt­

nie w taką pionierską drogę...

Objawem pocieszającym jest zainte­
resowanie Centralnym Okręgiem Prze­
mysłowym. Dowodzi to, że społeczeńst­
wo przywiązuje duże nadzieje do tego 
Okręgu, że upatruje w nim źróJto przy­
lej siły państwa i wiąże z mim dalszy 
rozwój pomyślnej koniunktury gospo­
darczej.

Centralny Okręg Przemysłowy stał 
się terenem penetracji nie tylko bezro­
botnych szukających zajęcia, ale dążą 
łam ludzie, którzy w dynamice wytężo­
nej i przemyślanej pracy, pragną jakby 
otrzymać zastrzyk entuzjazmu i opty­
mizmu. COP stał się dziś tak atrakcyj­
ny. jaik modna miejscowość kuracyjna.

Już dziś do COP-u organizuje się po­
sągi popularne, a w lecie niewątpliwie 
basowe wycieczka młodzieży krzepić bę­
dą serca i umysły potęgą i rozmachem 
polskiej inicjatywy twórczej. 
. COP stał się także i magnesem dla li­
teratów i dziennikarzy. Niektórzy z 
hieh zeszli z utartych dróg poznawania 
Nowych terenów i swą wędrówkę repor­
terską rozpoczęli w zupełnie oryginalny 
toosób.

Z Sosnowca wyijecłlal przebywający 
w stolicy Zagłębia od kilku tygódtai — 
dziennikarz warsz. Stefan H. Piotro­
wski, który zakreśliwszy sobie termin 
zwiedzania terenów Okręgu Przemysło­
wego na trzy miesiące, postanowił prze­
mierzyć COP pieszo. Energiczny dzien­
nikarz podróż siwoją już zaczął i z po­
dróży tej obiecał „Kurierowi Zachodnie­
mu" przesłać nieco spostrzeżeń.

Poznajmy COP — oto zawołanie na 
miesiące lata j wakacyj...

Na czarnej liście nr 2 rozplakatowanej 
na muna»h miasta Sosnowca znalazł się 
m. in. adw. Julian Kowalski. P. mecenas, 
aczkolwiek mienajgorzej mu snę w żypiu 
powodzi, uważał aa stosowne, jak i wie­
ki jego współwyznawców zbojkotować 
akcję Pomocy Zimowej. Nie chcemy 
.wchodzić w pobudki, które kierowały ,p. 
mecenasem. Może to były względy „ide­
owe", może tylko demonstracja, może 
wreszcie niechęć do świadczeń publicz­
nych.

Ale p. mecenas jest członkiem korpo­
racji, która zawsze, a zwłaszcza w cza­
sach zaborów wysoko dzierżyła sztan­
dar swego zawodu i niejednokrotnie wy-

g CHRZEŚCIJAŃSKI SKŁAD SUKNA FABRYK BIELSKICH

JAN GARDAŚ 
SOSNOWIEC

ul. Warszawska 20 (obok kina „Rialto") Telefon Nr. 62-049- 
Poleca na sezon letni w wielkim Wyborze wszystkie wchodzące w za­
kres branży włókienniczej artykuły w najprzedniejszych gatunkach 
OBSŁUGA FACHOWA . CENY PRZYSTĘPNE

ZftGŁĘBia
KALENDARZ DNIA

i

22
Maj

Niedziela
Julii, Faustyna
Słowiański: Wisława bł.
Słońca wsch. 3.32, zach. 19.35
Księżyca wsch 0.5, zach 11.2

HISTORIA PODAJE:
■1609 Zygmunt III oblega Smoleńsk
1885 Zmarł w Paryżu wielki pisarz Wiktor 

Hugo.
PRZYSŁOWIA:

Chłodny maj, dobry urodzaj.
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:

Starszych zawsze traktuj z szacunkiem, a 
młodszyćh z miłością.

Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: Wyspa w płomieniach" 
EDEN: I „Prater", II „W sieci wywiadu". 
PATRIA. „Moja Panna Marna".

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury dzienne i nocne pełnią nastę­

pujące apteki:
L. Turskiego — ul. 1 Maja 16
W. Dawiskibowej — ul. Piłsudskiego 16
G. Kupferbluma — ul. Nowopogońska 25

X LISTY POLECONE W PRZEZROCZY­
STYCH KOPERTACH. Dyrekcje pocztowe ze­
zwoliły na przyjmowanie przesyłek poleconych 
w kopertach przeźroczystych, w których do- 
lepiane jest okienko z przeźroczystej masy pa­
pieru, dla uwidocznienia adresu odbiorcy, wy­
drukowanego na znajdującym się wewnątrz 
tekście. Dotąd urzędy pocztowe odmawiały 
przyjmowania przesyłek poleconych w koper­
tach tego typu.

b

„KURIER ZACHODNI'"

KALODONJ
przeciw kamieniowi 

naząbnemu

kazywała głęboki patriotyzm. Być może, 
iż p. mecenas nie docenia sobie zaszczy­
tu należenia do zrzeszenia adwokatów 
polskich, być może, iż cauje się w tym 
środowisku obco. To jest p. mecenasa 
Kowalskiego prawo, choć może niezupeł­
nie... .

Ale korporacja musi i ma obowiązek 
wyciągnąć woljec p. mecenasa jak naj­
ostrzejsze konsekwencje P. mecenas z 
chwilą pojawienia się jego nazwiska na 
liście złych obywateli — wykreślił się 
sam poza nawias zrzeszenia, zrzeszenia 
wybitme współpracującego z wymiarem 
sprawiedliwości w ustalaniu praw, a 
więc i obowiązków obywateli- względem 
państwa i społeczeństwa.

Radzi byśtoy usłyszeć gtas w tej spra­
wie z pośród adwokatów 
skich...

Może to być i obnona, 
szczytny zawód adwokacki 
łany.

ku czemu 
jest powo-

LUCJAN HORSKI

Teatr miejski w Sosnowcu
Dzaś w niedziele dwa przedstawienia: o g. 

18.50 i 20.30. Dana będzie świetna komedia 
Włodzimierza Perzyńskiego pt. „Szczęście Fra­
nia" w wykonaniu zespołu Teatru Kameralne­
go z Częstochowy pod dyr. IC Brodzikowskie- 
go. W głównej roli wystąpi ulubieniec publicz­
ności sosnowieckiej p. Tadeusz Krotkę. Dalszą 
obsadę stanowią pp. Halina Łęcka, Łucja Na- 
niewska, Helena Puchniewska, Maria Zarem­
bina, dyr. Ka-zimierz Brodzikowski i Edward 
Gliński. Ceny miejsc od 50 gr do zł 3.50. Bile­
ty wcześniej nabywać możżna w kasie teatru 
od godz. 11 do 13 i od 15.

W poniedziałek o godz. 18.30 i 20.30 przed­
stawienia robotnicze, zakupione przez Związek 
Prayjażni Afisz zapowiada komedię pt. „Szczę­
ście Framia". Dla pracowników hut i kopalń 
kasa teatru będzie otwarta od godz. 17.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Niedziel® 22 bm. godz. 11 —- Poranek szkoły 
Em. Plater; godz. 15.30 — „Gałązka rozma­
rynu" (dla Zakł. Hohenlohego’); godz. 19 — 
„Fo tej i po tamtej stronie" (dla huty Batory)

Poniedziałek 25 bm. godz. 16 — Góra pol­
skich dzieci (bajka dla dzieci).

Wtorek 24 ten. godz. 20.30 — „Jarmark 
śmiechu" (występ Wielkiej Rewii)

Środa 25 bm. godz. 16 — „Drzemka" — „Zło 
ta kula" (dla dzieci); godz. 20 — „Po tej i 
po tamtej stronie"

Czwartek 26 bm. godz. 15.30 — „Po tej i po 
tamtej stronie"; godz. 20 — „Gałązka roz­
marynu" . . .

Piątek 27 bm. godz. 20 — „Po tej i po tam­
tej stronie"

Sobota 28 ten. godz. 15.30 — „Gałązka roz­
marynu" (dla szkół); godz. 20 — „Po tej i po 
tamtej stronie".

Niedziela 29 bm. godz. 15.30 — „Gałązka 
rozmarynu" (dla Kopalni Ks. Pszczyńskiego); 
godz. 20 — „Gałązka rozmarynu"

Poniedziałek 50 bm. godz. 20 — Koncert 
chórów i orkiestr hutniczych.

X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOSNOW­
CU. We .wtorek dnia 34 bm. o godz. 16 odbę­
dzie się w lokalu Związku przy ul. 3-go Maja 

[25, zebranie zarządu.

E Z E M

Gentlemani
(Po meczu Śląsk — Anglia)

Anglik — gentleman, rzecz znana: 
w polityce, sporcie — wszędzie; 
sensacją była wiadomość, 
źe mecz z niani się odbędzie.
Choć im grubo zapłacili — 
jednak wygrać im nie dali, 
więc od gości — gentlemanów 
tiochę po krzyżach dostali...

Szerszeń.

Wieczór regionalny
„NA KASZUBY!"

Zarząd Obwodu LMK Sosnowiec zawiada- 
m;a. źe w środę dnia 25 bm. staranian samo­
rządu szkolnego przy państw, gimnu; im im. 
St. Staszica, przy współudziale uczenie państw, 
g-mnazjum im. E. Plater, prywatnego gimna­
zjum im. H. Rzadkiewiczowej oraz Kola LMK 
przy gimn. im. St. Staszica urządzony zosta­
nie w auli tegoż-gimnazjum wieczór regional­
ny „Na Kaszuby!" z następującym progra­
mem: i) Słowo wstępne; część I Gdańsk a Pol­
ska w świetle historii (obrazek z historii 
Gdańska i Pomorza); część II Wesele kaszub­
skie (tańce, pieśni i bajki kaszubskie).

Początek wieczoru o godz. 19.30; ceny bile­
tów: siedzące od 0.50 do i zł„ stojące Ó.50 zŁ

Święto pieśni
W NIWCE

W dniu dzisiejszym chóry szkół: Nrwld, 
Dańdówki i Modrzejowa,. oraz chór „Lutnia/' 
pod batutą dyr. E. Wintera i męski górniczy 
pod batutą p. J. Mikołajczyka obchodzić będą 
święto pieśni o godz. 16 na stadionie PMS.

Bogaty program zapowiadającego się śbięta 
winien ściągnąć całe społeczeństwo tutejsze 
na niebywałą dotychczas imprezę, w której so­
lidarnie wraz z młodzieżą będą się popisywały 
znane chóry, które cieszą się na tym terenie 
dobrą opinią.

I kiedy z setek piersi dzieci szkolnych przy­
szłych obywateli Polski w dniu dzisiejszym 
popłynie mec czarodziejskiej pieśni — niechże 
się ona stanie nieodłączną towarzyszką czł-wis 
ka poprzez wszystkie drogi jego życia.

Ostatnia matura
Od poniedziałku dnia 25 do dnia 28 bm, od­

będzie się ostatnia matura wygasłych semi­
nariów nauczycielskich z terenu województw 
Kieleckiego i Krakowskiego. Do egzaminów 
stanie 16 osób.

Egzaminy cdbymać się będę w Liceum pe­
dagogicznym- w Sosnowcu wobec dyrektora i 
grona nauczycielskiego Liceum.

X LOTERIA FANTOWA organizacji przy­
sposobienia kobiet do obrony kraju w Dąbro­
wie odbędzie się w dn. 22 bm. t.j. dzisiaj w 
świetlicy PWK, Ofkrzei lla w godz. 15—18.. 
Wartościowe fanty, jak żelazko elektryczne, 
patery alabastrowe i inne przedmioty zapew­
niają imprezie powodzenie. Każdy los w cenie 
0-50 wygrywa. Dochód przeznaczony na obo­
zy letnie.
x ZARZĄD ZWIĄZKU CZELADZI RZE­
MIEŚLNICZEJ CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W SO. 
SNOWCU, ODDZIAŁ W BĘDZINIE zaw’ada. 
mia, że w dniu 29 ten. o godz. 9 w pierwsaym 
o godz. 10 w II i o godz. 11 w III terminie o- 
statecznym odbędzie się doroczne walne zebra­
nie sprawozdawcze członków oddziału. Związ­
ku. Z uwagi na ważność spraw uprasza się o 
obowiązkowe i punktualne przybycie.
x KOMENDA SZKOŁY PODCHORĄŻYCH 
MARYNARKI WOJENNEJ zawiadamia, że 
termin wnoszenia podań o przyjęcie do szkoły 
został przesunięty do 1 czerwca 1938 r., by u- 
możliwić wnoszenie podań tym kandydatom, 
którzy jeszcze nie zdali egzaminów dojrzało­
ści. Kandydaci przyjęci do szkoły na podsta­
wie decyzji ministra spraw wojskowych, zo­
staną zwolnieni od obowiązku odbywania. służ­
by pracy w junackich hufcach pracy.
X PORANEK W KINIE „EDEN". Dziś 
o godzinie 11.30 odbędzie się poranek z 
filmów: 1) „W sieci wyw iailu", 2) „Dzi- ' 
siejsze czasy". Ceny imeijsc od 25 gro­
szy.
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Od bata do silnika (II)

Wygodnie, tanio i — ciasno 
Jedziemy autobusem

Oozyiwaście, kto ma na taksówkę lub 
posiada swój wlasiny wóz — proszę bar­
dzo. Ale takich szczęśliwców ijest sto­
sunkowo me wiele. Jeśli więc pociąg 
■nam „ueieki" lub nie ma na odcinku na­
szej podróży komunikacji kolejowej — 
wsiadamy .do autobusu. Wygodniejszy 
od tramwaju, często tańszy — no i szyb­
ciej. jedzie. . .

I zawsze można iz czystym sumieniem, 
blagować przed znajomymi: „..właśnie 
wczoraj wtrącając autem z Częstocho­
wy.. lub (gdy mowa o motoryzacji i 
drogach) i — ,-;GÓ za przeklęte drogi 1 
Kiedy jaehafteńl- w piątołk autem do Bę­
dzina... “ Niewinna przesada, o którą au­
tobus ńapewńo się nie obrazi. A 'kiedy 
Siedzi się-blisko motoru, czuje swąd 
benzyny i widzi umykającą do tyłu bia­
łą szosę i tańczące wokół drzewa — ró­
żnica między jazdą samochodem i auto­
busem rzeczywiście bardzo się aaeiera.

Obok dworca kolejowego mieści się 
„dworzec autobusowy". 0 gmdehu tym 
nic złego ahi dobrego nie 'można powie- 
dżieć— bo w ogóle jeszcze go nie ma. 
Podobno kiedyś ma być' nawet zbudo­
wany.

Arna tym. „dworcu autobusowym'1 tj. 
na placu stoi kilka autobusów. Wielkie, 
ociężałe, wirosiłe w ziemię, prażą się w 
słońcu i co pewien czias ruszają leniwie 
z postoju lub zajeżdżają nie mniej ocię­
żale, wysypując rozleniwionych, .słońcem 
i spoconych pasażerów.

Zajechał właśnie autobus z Częstocho­
wy. Po wyjściu pasażerów w autobusie 
pozostał tylko .szofer i .bileter. Pierwszy 
„w eywilu--;- drugi-w i,urzędowej czap­
ce". Szaferom to ma się jeszcze dobrze. 
Siedzi sobie taki na • wygodnym siedze­
niu, naoiteika jakieś tam pedały i bawi 
się ibierotwinieą. Kiedy doprowadzi swoją 
kolubrynę na miejsce — autobus go już 
nić' nie1 obchodzi. Nó-i’tąpiej zarabia. 
„Lepiej", to znaczy 140—180 al. miesię­
cznie, podczas gdy jego kolega bileter- 
— zaledwie 120 tzł. Dziennie mają — za­
leżnie od’ długości trasy i ilości kursują­
cych na nich autobusów — 2 do 6 kur­
sów.

Bileter jest bardziej upośledzony. Nie 
ciąży na nim wprawdzie .taka odpowie- 
diziałność- jak na szoferze, jednak ma do 
czynienia stale z pieniędzmi, a z pie­
niędzmi — wiadomo — różnie bywa. — 
Ożasem-gościowi, za-dużo się wyda, cza- 
seni gość nie dopłaci —i piać potem z 
własnej kieszeni. A po przyjezdniena 
miejsce, zamiast od razu pójść na piwo 
czy wodę sodową, musu obliczać kasę : 
sprawdzać bloczki.. Właśnie je praypie; 
siany z domu obiad i oblicza kasę*

— Psiakrew! Znowu mi dwa złote' 
brakuje!

Jeszcze raz przelicza pieniądza, spra­
wdza bloczki, znowu liczy pieniądze — 
dwóch żlictyćh ciągle brakuje.

— A te cztery piwa w Częstochow: e 
liczyłeś? — pyta szofer.

Okaizato saę, że zapomniał o piwach...
— Gzy miiail pan jakieś poważniejsze 

wypadki ? — pytam szofera.
— Ludzie to zawisze chodzą jak mu­

chy w miodzie. Albo te rowerzysty: — 
Pęta się wewte i wewte stronę, jakby 
se całą szosę wynajął. Człowiek trąbi, 
zjeżdża ha prawo, zjeżdża na lewo — 
nic nie pomaga. A ipotem krzyk, proto- 
kuł, szpital... Z fuimamkami. także są-, 
mo kłopot. A i” kura czasem się żapląta 
pod kola. Jedna, to ze strachu jajko 
zniosła... '

A często wóz panu „nawala"?

Regulacja Przemszy
. W BĘDZINIE

Roboty związane z regulacją Przem­
szy w Będzinie posuwają się naprzód.

Obecnie wodę, na odcinku degulacyj- 
nym koto Maitobądza puszczono’ starym 
korytem, a w przyszłym tygodniu, pro­
wadzane będą prace przy regulacji do­
tychczasowego koryta.

W. związku z rozszerzeniem robót za­
trudnionych będzie w przyszłym tygad- 
tniu ipi-zy regulacji rzeki około 100 bez- 
wbotmycb,

— Wóz jest od tego, żeby ma walał... 
Ale szofer jezdem, tnie? Dam sobie radę 
z moją „ciotką". Czasem wóz stanie 
gdzie w ipolu — trzeba naprawiać godzi­
nę albo i dwie. Dla mnie to nic — tro­
chę się człowiek usmaruje ■— i tyle. Ale 
te pasażeryj.. Każdy do mnie z pyskiem, 
jakby ja wozy fabrykował i drogi psuł. 
Ale źle na tym wychodzą, bo wtedy je­
szcze dłużej naprawiam...
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wyborze materiały Fabryk Bielskich: na ubrania i płaszcze męskie 
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damskie oraz materiały na mundurki szkolne. 2037
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< Wątli sM i JiiBrzniDwaDiG uiłiitóij 
przez JE. ks. biskupa dr. Kubinę

Wczoraj J.E. ks. biskup dr. T; Kubi- 
ma wizytując parafię w Starym Sielcu 
odwiddtSŁ^Lnć&um pedagogiczne i szkołę 
ćwiczeń-’ńS' 'Wawelu.

Dosfejhegó Arcypasiterza, który przy­
był w^Sśyśćie ks. dziekana Fr.- Gali', ks. 
wizytatora JLugowskiego i iks. probcąz- 
caa-M&S®)pawiilbał® przed bramą trium­
falną u wejśeią w 'óbręb’-siżkoły -orkie*  
stra Lłcduńf'fanfarami. ■

Następnie witał Dostojnego Gościa 
dyrektor Mazur, uczeń Liceum uczeń 
ćwiczeiniówki.

J.E. ks. biskup dr. Kubina był obecny

Mul na poili: logionów i Kielcach 
Odezwa komitetu do społeczeństwa

Projekt'pomniki Legionów w Ki

W dniu- 6 sierpnia 4914 r. z Olean­
drów krakowskich wyruszyła I-sza Kom 
panda Kadrowa Legionów Polskieh, by, 
zwaliwszy slupy graniczne, rozpocząć 
walkę o wyzwolenie i Niepodległość Pol­
ski.

W tych bojach7 ziemię kielecką maj- 
■pierwszą chrzcił krwią serdeczną .żoł­
nierz legionowy, znacząc ofiarną da-ogę 
do-Kielc,'gdzie Komendant Piłsudski za­
łożył swoją wojenną Kwaterę.

To szlak Pierwsząj-Kadrowej, to waż­
na karta w dziejach Legionów, to re' 
jestr serdeczny ludzi.i miejsc, to pierw­
sze przykłady cnót żołnierskich: boha­
terstwa, poświęcenia, męstwa i odwagi.

Roztoczyła nad nimi swą aureolę hi­
storia, ozdobiły liście, wawrzynu -i objęła 
w posiadanie wierna.i serdeczna pamięć 
naszego i — zapewne — przyszłych po­
koleń.

Autobus zaczyna zapełniać się pasa­
żerami. Za pięć minut odjazd.

— A pan dokąd jedzie? — pyta bile­
ter.

— Ja wysiadam...
— To co se pan knajpę robi z autobu­

su, czy co? Siedzi pół godziny, a potem 
wysiada...

— Przypomniałem sobie, że mam za­
łatwić interes. Pojadę następnym...

(etwa)

■na dwóch lekcjach religii w Liceum i 
ćwiicizeniiówce, poczym dyrektor Mauur 
wiraż z gronem nauczycielskim podejmo- 
młowali J.E. skromnym śniadaniem.

Po opuszczeniu Liceum J.E. ks. bi­
skup" odwiedził ochronkę przy ulicy Ną- 
•rutowilćza, zaś w gadzinach popołudnio­
wych’bierzmował młodzież szkolną.

Koło Opieki i Dyrekcja państwowego 
gimnazjum im. Bolesława Prusa w So­
snowcu prosi rodziców i opiekunów o 
przybycie w pciniedziatek na godz. 11-tą 
celem powitania ks. biskupa Kubiny,

elcach dłuta prof. Raszki.

Aby dać widomy tej pamięci wyraź 
powstał Wojewódzki Komitet Budowy 
Pomnika Legionów i utworzenia Mu­
zeum Józefa Piłsudskiego w Kielcach.

Wierzymy, że Zagłębie, które w wal­
kach u beku Piłsudskiego złożyło pocze­
sną daninę, i w tej akcji ochotnym u- 
działem zamanifestuje swój związek z 
Czynem Legionów i swoją o nim pamięć. 

. Za Obywatelski Komitet w Sosnowcu 
Budowy Pomnika Legionów w Kielcach 

Członkowie Prezydium:
(—) W. Kurkowski

(—) J.Kaczkowski- 
X

Akcja zbiórkowa rozpoczęta zostanie 
w najbliższych dniach, a społeczeństwo 
poinformowane zostanie o numerze ken­
ta, na które będzie można wpłacać ofia­
ry.

Kursy społeczne
DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

We wtorek dnia 24 bm. o godz. 19 w |i. 
Polskiego Związku zawodowego pracowni]^ 
przemysłowych j handlowych Rz. P. „ 
snowcu, uL Sienkiewicza 17a wygłosi prof 
t.4d Wyspiański trzeci z kolei odczyt na ’’ 
.Deklaracja wrześniowa jako drogowskaz b * 
gramowy ruchu pracowniczego”.

Wstęp wolny dla członków związków, wcho 
drących w skład Międzyzwiązkowej RepreżM, 
tacji pracowników umysłowych; dla zgłoszą 
nych imiennie udział obowiązkowy.

Likwidacja strajku 
W WAPIENNIKACH 

DOBRZAŃSKIEGO
Trwający od kilku dni strajk okupa­

cyjny w wapienikach Dobrzańskiego w 
Strzemieszycach został zlikwidowany? ■:

Podczas' konferencja, odbytej wińśp^ 
ktcracie pracy w Sosnowcu właściciel 
wapienników zgodził się na ptei-.vyżś*e.  
■nie płac robotniczych o 10 proc.

I CHRZEŚCIJAŃSKA .

PRACOWNIA UBIORÓW I

WOJSKOWYCH | 
g L. FLAK | I POLECA dla pp, Oficerów, Podcho- .

rążyeh i Podoficerów oraz dla Orga I 
nizacyj, Kopalń i Hut wszelkiego I’ 
■rodzaju płaszcze, mundury, pelery- I 
ny, czapki i t. p. 1501 I
Poranki muzyczne

DLA MŁODZIEŻY SZKÓŁ
POWSZECHNYCH

Zarząd oddziału ZNP w Scismownu i. 
koto kierowników szkół powisżechnydę 
zainicjowały ipnzy poparciu aanśjdu.’, 
miejiskiego stałe, poranki. miiżycano-w^' 
kąiłne dla siódmych ocdziiałów szkół ipo’ 
w£izech!ńyićh.

Celem ’ organizowanych paramlków —' 
j ast podipięsiienie i pogłębienie kultury 
muzycznej wśród młodzieży.

Inauguracyjny poranek odbył’, się w 
ub. śrcdę w sali teatru miejskiego iprzy 
szci?e'iniie wypełnionej widowni. Na p> 
■ranku byli, również obecni pp.: praży 
dent Kaczkowski, wiceprezydent Alm., 
staedt, marż. Nawrocki i insp. Lucho- 
wiec..

Strona mużjocnna audycji (przygotowa­
na, mad wyraz starannie pracz grono pe­
dagogiczne miejscowej szkoly muzycz­
nej w osobaih pp. dyr. Horbaczewskiej 
(śipiew), Anny Wesołowskiej (fatrte- 
pia-i i prelekcja), Edmunda Sieji (skrzy 
pce) oraz zespół uczenie gimn. im. H. 
Rzadlfewiczowej ('tańce) — dała zebra, 
nej licznie młodzjeży pełne pojęcie ó 
wpływie. muzyki ńa psychikę dziecka.

Treść prelekcji podana w zrcizumiąłęj 
i jakże przystępnej formie przez p. An­
nę’, Wesołowską przy podłożu ilustraćyj- 
no-iruzyoznym — sprawiła, że dtóatwa 
szkolna rozentuzjazmowana, żywo ma­
nifestowała swe uczucia, jalcie przeży­
wała podczas tej, tak rzadko dla nich 
pa-zygotowywanej — uczty muzycznej-, 

Program audycji złożony był z utwo-. 
rów kmOpoizytorów polskich ze szćze-' 
gólnym uwzględnieniem naszej muzyki 
ludowej — (tańce i pieśni)'.

Charakterystycznym jest fakt,’ że pod 
czas, gdy ha audycjach urządzanych dla 
niektórych szkół średnich bywa często 
zbyt głośno, tu panowała atmosfera p6F 
nego skupienia i ciszy, co jest dowadent 
że młodzież szkól, powszechnych gorąco 
łaknie tego rodzaju audycyj, które M 
jąc głębokie znaczenie wychowawcze, 
oby., byiy urządzane w, przyszłym roku 
szkolnym —- jąk najczęściej.

Zarząd miejski zapewne nie odmówi 
również swego popaircia i. przyjdzie or- 
ganizątorom z pomocą w urządżaniu 
stałych poranków.

y HANDLARZOM i DOMOKRĄŻCOM ZA- 
KAZANO WSTĘPU DO SĄDÓW-. Minister 
sprawiedliwości wydał zarządzenie, wprowa­
dzające bezwzględny zakaz uprawiania jak16' 
gokolwiekbądź handlu na terenie sądów. Au­
torytet wymiaru sprawiedliwości nie dopuJ 
szcza bowiem, by w pomieszczeniach sądów 
uprawiany był handel domokrążny ze stoliko# 
itp. Prezesi sądów i prokuratorzy otrzyma1’ 
zalecenie czuwania nad ścisłym’ wykonjwr 

(niem tego zakazu.
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Po lej i po iastoi slroaio
•tuka * 3 aW- Teodord Dybowskiego.

Ma zakończenie serami 1937-38 Teatr 
• st Wyspiańskiego w Katowicach 

sztukę Teodora Dybowskiego 
ntói i P° tamtej stronie". Obecny se- 

jubileuszowy stal pod znakiem, ipod- 
S autorów. Eksperyment był dość 
;Sko«my i udałby się w, sto procen- 
/Z jjiyby... Chodzi właśnie o sztukę 
newskiego, która była bairdzo niefor- 
^ną klamką, zamykającą. naprawdę u- 
dany^a-jn. . .

Kulisy intrygi szpiegowskiej stano- 
wały zawsze frapujący i wdzięczny te­
mat dla powuaśeiopissirzy, scenaraystów 
fibnowycli i (pisarzy dramatycznych. — 
Przez sam wybór tego tematu autor 
j-amatyoany ułatwia sobie połowę za- 

Na sztukę szpiegowską idziemy 
z wewnętrznym nastawianiem, że będzie 
otta nas' trzymać w ciągłym napięciu, 
dostarczając silnych emocji i wzruszeń. 
Nie można tego .powiedzieć o ostatniej 
premierze. Jeśli się denerwujemy — to 
tylko na autora, jeśli akcja nas mitry- 
-uje — to tylko idiatego, że łamiemy so­
bie głowę. czym autor wypełni akt dru­
gi i ta-zeed- Bo intryga, która zawiązuje 
się na początku pierwszego aktu — już 
pod jego koniec praestaje być — intry­
gą. już w pierwszym akcie wiemy, że 
płk. Pcpulescu jest tylko ofiarą tragicz­
nego splotu intryg, dziej ąeych się w je­
go domu, że poszukiwanym przez cen­
tralę wywiadu zdrajcą jest jego piękna 
żona, że poczciwy i zakochany w niej 
student Nifco jest tylko — poczciwym, 
zakochanym Nikiem tnaprzekór nieuda­
nej sugestii autora— i wiemy, że sztu­
ka nas będzie nużyć j nudzić aż do koń­
ca. Możemy mieć do Dybowskiego pre­
tensję i o to, że kilka kwestii pozostawi 
niewyjaśnionych; osiągnął wprawdzie 
przez to doraźny efekt, plątając bardzo 
zresztą naiwną w swej budowie akcję 
— ale tym gorzej dla sztuki.

Najsłabszym był niewątpliwe akt 
traea. Kiedy wszyscy na widowni .znają 
już dawno rozwiązanie intrygi i wiedzą 
kim jest poszukiwany edrajca — pułk. 
Tituresou z centrali wywiadu robi prze­
słuchanie... Najlepszym momentem sztu­
ki było właśnie Skarykaturowanie tego 
przesłuchania przez zeznania kucharki. 
Tytko, że autor zrobił to bezwiednie i 
zapewne wbrew własnej intencji... (Ku- 
charka, wchodząc do pokoju, zwraca saę 
do zebranych oficerów wywiadu ze sło­
wami: „Wysoki trebemale !..-■*)  Brako­
wało tylko jeszcze protokolanta...

Nie wiemy też, po co autor wydał na 
bolszewickie kule kapitana Vivesci. I 
wielu innych rzeczy nie rozumiemy. — 
Brak również w sztuce ciągłości i kon­
sekwencji psychologicznej a niektóre 
sylwetki (nawet czołowe) są rozmazane, 
przez co gra, mimo rzetelnych wysiłków 
całego zespołu, jest mato przekonywu­
jącą.

Trudno też byłoby specjalnie kogoś z 
zespołu wyróżnić! Wszyscy wypracowa­
li swe role sumiennie , grali — popraw­
nie. Nawet reżyseria p. dr. Pobóg-Kie- 
lanowskiego nie zdołała uratować sztuki 
i była — wyjątkowo tym razem — tyl­
ko poprawna. Można mieć też zastrze­
żenia oo do pamięciowego opanowania 
tekstu. Ale to można na szczęście usai- 
nąć. (Niestety — nie można usunąć dru 
Si-ago, a zwłaszcza trzeciego aktu...)

Rolę tytułową żeńską zagrała dobrze 
dzięki swym warunkom zewnętrznym, 
rzadko na scenie widziana p. Walentyna 
Aleksandrowicz (Roma). Rola ta była 
bodaj najtrudniejsza, bo potraktowana
przeż autora dość chaotycznie. Nie 
nmiej ciężką rolę miał ip. Konstanty Ta- 
terkiewicz (płk. Populescu, mąż Romy), 
który uczynił duży wysiłek, by wydobyć 
1 niej maksimum ekspresji dramatycz­
nej i stworzyć jednolitą, ciągłą, psyeho- 
kgicanće zrozumiałą dla widza sylwetkę.

role wypadły jednak mało iprzeko- 
nywująoo. Dobrze grał p. Z. Tokarski 
(Płk. Tituresou) a najlepiej może wy- 
Patlł w roli lept. hr. de Comby p. Marian 
Godlewski. Dobrą sylwetkę stworzył ró- 
*®ież p. Roman Karowski w roli studen 
te_ Nil fei. P. Wasilewski był jak zwykle 
teity i ujmujący. Nde zawiódł również 

Środka. P. Helena Rozwado- 
Ws*sa (kucharka) wnosi znów w tej szto 
te aa ssane dużo wesołości i grotestawe-

go zamieszania. Pomógł jej w tym dziel­
nie p. K. Brandt (głuchawy ogrodnik). 
W pozostałych rolach zagrali poprawnie 
.p. Irena Kwiatkowska (pokojówka), p. 
Z. Zubrzycka (ochroniartka) i p- Wł.

’■
SAMOZATRUCIE NA TLE WĄTROBY

gliwośd (bóle artretyczne, łamanie w ko- 
śeiach, bóle głowy, wzdęcia, odbijanie, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędizenae skóry, skłonność do obstrukcji, pla­
my i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony). Trucizny wewnętrz­
ne, wytwarzające się we własnym organizmie, 
zanieczyszczają, krew, niszczą organizm i przy­
spieszają starość. Wątroba i netfci są orgo-

BosorsHMieii ip towarzyskiego w Dąbrowie 
Wybór nowych władz

W tych dumach odbyto się pod prze­
wodnictwem mec. Romana Morgułca — 
doroczne zebranie ogólne członków Re­
sursy dąbrowskiej, najstarszego w Za­
głębiu ośrodka towarzyskiej rozrywki 
kulturalnej.

Po sprawozdaniach i udzieleniu abso­
lutorium ustępującemu zarządowi, ze­
branie postanowiło nadać, wyjeżdżają­
cemu z Dąbrowy na stalle inż. Kazimie­
rzowi Talko, godność członka honorowe­
go. P. Talko dobrze się zasłużył Resur­
sie, pracując dfla jej dobra przez 36 lat 
jako członek zarządu, w czym 9 lat na 
stanowisku prezesa. Po omówieniu naj­
żywotniejszych spraw dalszego, dosko­
nale zapowiadającego się rozwoju Re­
sursy zebranie dokonało wyboru władz.

Zarząd ukonstytuował się następują­
co: prezes — p. Roman Morgulec, wice­
prezes — p. Maciej Talko-Porzecki, se­
kretarz — p. MaksymiFan Malinowski, 
zast. sekretarza — p. Edward Romano- 
wicz, skarbnik — p. Jan Musiał, zast. 
skarbnika. — p. Jan Rogawski, gospo­
darz — p. Wincenty Kuźniak, zastępca 
gospodarza — p. Zygmunt Około-Kułak 
referat odczytowy — p. Adam Jackie­
wicz i p. Tytus Machoń, referat wycie­
czkowy — p. M. Malinowski i p. Jan

CAŁE ŻYCIE CZŁOWIEK SIĘ UCZY! "
Dzisiaj nauczyłem się, że lokata oszczędności bezpieczna i celowa zarazem 

tyiko„ B A N K U „S P O Ł E M“ 
j ODDZIAŁ w SOSNOWCU, UL. PIERACKIEGO 1.

O pokazie mody
w Związku Pań Domu

Dnia 19 hm. odbył się zorganizowany przez I wiały wrażenie nadzwyczaj barwnych, 
Związek Pań Domu pokaz mody urządzony ćiawuW wwnlr ; da.rzac łotr
przez państw, szkołę zawodową w Sosnowcu. 
Pokaz zgromadził o-koło 100 pań, które z za­
interesowaniem śledziły młode modelki, pre­
zentujące b. dużą ilość strojów plażowych, 
sportowych, sukien, kostiumów, bielizny etc. 
Ogólne zdanie zgromadzonych pań wypadło b. 
pomyślnie dla szkoły, bowiem całość ogląda 
nych stroi stała na poziomie, który podobać 
się musiał. Na podkreślenie zasługuje fakt, iż 
suknie plażowe czy letniskowe, ogromnie barw 
ne i pociągające w zdobienia, zrobione były z 
materialó-y tanich, a więc przystępnych dla 
każdej kieszeni. Były to przeważnie samodzia­
ły lniane, często szare w kolorze — przybrane 
jednak tak efektownie i pomysłowo, iż spra-

Synowa pod zarzutem otrucia teściów
Umierający wskazał sprawczynię swej śmierci

W nader tajemniczyieh okolicznościach 
zmarli onegdaj mieszkańcy Braegimi, 
gm. Sutosaowa, pow. Olkuskiego: 69-let- 
m Jan Baran i 71-letnia jego żona, Ka­
tarzyna.

Obydwoje na kilka dlni przed śmiercią 
narzekali na bóle w żołądku, palenie i 
pluli krwią, a Baran zdradzał nawet o- 
bjawy pomieszania zmysłów.

Umierający Baran wskazał, jako 
sprawczynię swej śmierci i śmierci żony 
ma swoją synową Katarzynę, która mia­
ła rzókomo dolewać do herbaty i mleka

jakąś truciznę.
Przeipax>iwai®ona przez; funkcjonariu- 

saów policji z miejscowego posterunlcu 
rewizja, doprowadziła do ujawnienia w 
•mieszkaniu rozpoczętej butelki ze spiry­
tusem skażonym [ śladami jakiegoś pły­
nu, ponadto pod bluzką rzekomej truci- 
ciieJki znaleziono buteleczkę ze śladami 
zielonego proszku.

Kataraiyna Baran z polecenia władz 
sądowych została osadzona w więzieniu.

Sdkcja zwłok zmarłych odbędzie się 
dzisiaj._

Przebiński (szofetr). Dekoracje p. Jar- 
mutowśkiego bez zarzutu.

Jest niewątpliwą zasługą teatru, że 
właśnie tą sztukę dała na zakończenie 
sezonu...

Edward Twarowski

naani oczyszczającymi krew i soki ustroju. 
20-letme doświadczenie wyka®ało, że zioła le­
cznicze „Gholekii'naza“ H. Niemojewskiego ja­
ko żółci o-moczopędne, są naturalnym czynni­
kiem odciążającym soki ustroju od trucizn 
własnych. Bezpłatne broszury otrzymać moż­
na w laboratorium fizjologiczno - chemicznym 
„Chołekinaza'1 H. Niemojewskiego, Warsza­
wa, Nowy-świat 5, oraz w aptekach i składach 
aptecznych. 2410

Rogawski, referat szachowy — p. R. 
Morgulec i p. Antoni Hefcer, referat bry 
dfeowy — p. Edward Romanowicz i p. 
Kazimierz Bobrowski. Organizację ze­
społu pań domu, wiidawiiakowodkoincerto- 
wego, zabaw towarzyskich, fotograficzt- 
<nego i innych odroczono na okres po 
wakacyjny.

W skład komisji rewizyjnej weszli pp. 
Stefan Błock-Bolten (ipnzewodm.) , Wa­
cław Kaznowski j Władysław Jaworski.

Nowy zarząd zaopatrzył czytelnię Re­
sursy w dobór lioztnych czasopism i 
dzienników, uruchomił bufet, ożywił 
działalność zespołów brydżowych i sza­
chowych, oraz udostępnił ldkal Resursy 
w godzinach wieczornych codziennie 
(icipróez sobót, niedziel i śwdąt) dla człon 
ków, ich rodzin i zaproszonych lub 
wprowadzonych gości.

Wieczory klubowe będą się odbywały 
w kaiżdy poniedziałek i czwartek — 
(oprócz świąt), począwszy od godz. 19. 
Jest spodziewany liczny udział sfer to­
warzyskich Dąbrowy.

Tnauguracyjmiy wieczór odbędzie się 
już 23 bm. w poniedziałek.

Wreszcie zarząd iprojektuje na dzień 
12 czerwca rb. jednodniową wycieczkę 
autobusami.1 do Pieskowej Skały, Ojco­
wa i okolic.

. ., przy­
ciągając wzrok i darząc uznaniem jak szkołę, 
tak i zręczne palce młodych dziewcząt, które 
je wykonał}’- Jako efektowne dodatki do su­
kien, były ładnie pomyślane torebki, fartuszki, 
serwetki etc. Ogólną uwagę zwróciła b. pra­
ktyczna dla oczu oprawa książki, która two­
rząc wachlarz rzuca cień na stronice i nie ra­
zi wzroku. Następnie dużym uznaniem cieszył 
się brązowy kostium sportowy, który mógł 
być użyty do jazdy na rowerze, lub do ama­
torskiej jazdy konnej — połączenie z trykoto­
wą jaśniejszą w tonie kamizelką dało b. ładne 
zestawienie w kolorze i pomyśle. Następnie 
prezentowane płaszcze, jak i kostiumy spra­
wiły dobre wrażenie. Ładnie pomyślana i wy­
konana była niebieska jedwabna suknia spa-
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HOTEL FRANCUSKI

KRAKÓW
Luksusowo urządzony — Centralne 

ogrzewanie — Winda (Lift) — Ciepła 
i zimna woda. — Pokoje z łazienkami 
Telefony miastowe i międzymiastowe, 
we wszystkich pokojach — Apseta- 
raenta — Kawóarma — Wykwintna 
restauracja. 2306

CF3iY POKOI OD ZŁ. 6— 
Telefon centrali 152-95

■msaseam
cerowa, jak również poranne stroje pani i bie­
lizna nocna — wszystko się podobało i wzbu­
dziło uznanie. Wśród modelek największym po­
wodzeniem cieszyła się parka dzieci, która w 
sumie miała 10 lat. Wszystkie stroje na t®» 
wiek — jak „męskie" tak „damskie" — pre­
zentowały się na nich bardzo dodatnio.

Po obejrzeniu modeli — zebrane panie do­
szły do wniosku, iż szkoła dobrze spełnia swoje 
zadania, dając społeczeństwu wykwalifikowa­
ne pracownice, które pod względem fachowym 
przygotowane są do życia samodzielnego. Na 
ogół słyszało się tylko jeden zarzut: wszyst­
kie suknie były z „linią" i na wiotkie postaoei

Urządzony pokaz mody cieszył się tak du­
żym powodzeniem, iż możliwe jest jego po­
wtórzenie dla szerszej publiczności.

Zarząd Związku Pań Domu, pragnąc swoi­
mi pracami czy też zebraniami towarzyskimi 
zainteresować możliwie największą liczbę y>ań 
domu, komentował szeroko duży napływ pań 
niezorganizowanych, które tym razem odwie­
dziły Związek. A może by panie zrobiły próbę 
i przyszły raz jeszcze 2 czerwca na zebranie 
miesięczne .podczas którego — między inny­
mi — fachowa kosmetyczka udzieli wskazó­
wek, jak być piękną podczas laika. Gra warta 
świeczki tym bardziej, że przepisy wiosennych 
i letnich przetworów, które będą podawane — 
-w-iałyłwają. podobno korzystnie nie tylko na 
zdrowie, ale i urodę.

Być może ostatnie pokazy tak panie zachę­
cą, że zechcą zostać stałymi członkiniami Z*.  
Pań Domu.

B.

X KONCERT-PORANEK ROD2SENY POLI­
CYJNEJ, który miał odbyć się dnia 22 hm. tj. 
dzisiaj w Będzinie w kino „Apołło", o&ędzie 
aę nieodwołalnie dnia 20 bm. o gode. Ifi w 
południe w tymże kinie. Dochód przeznacza saę 
na kolonie letnie dla sierot po poległych jwE- 
cjsmtach

X ZARZEWIACY — B. UCZESTN. T. 
SKAUTINGU, B. UCZESTN. POL­
SKICH DRUŻYN STRZELECKICH! 
Zwracamy się do was potaowońe, awtor 
szcza do tych, którzy nie zarejestrowali 
się dotychczas, abyście awrócdłi się li­
stownie do zarządu Skupienia w Kato­
wicach (ul. Zamkowa 20, ldkal POW) o 
deklaracje i kwestionariusze by stać sdę 
czynnymi czrtonkamj- „Zarzewia* 1. Wszy­
scy ci natomiast, którzy otrzymali blan­
kiety proszeni są o spieszne nadesłanie 
zgłoszeń do zarządu lub też składali do 
rąk kol. J. Strzałkowskiego.

za Zarząd Skupienia śląskiego i Za­
głębia Data*.

Stan. Pogoda
przewodniczący sekcji oi-ganazac.

Tragicznie zmarli Baranowie przel 
siedmiu laty zapisali swój majątek sy­
nowi Stanisławowi, a mężowi rzekomeó 
trucicieJki z prawem wymowy.

Ostatnio młodzi Baranowie, a zwła­
szcza Katarzyna Baranowa, okazywali 
staruszkom swą niechęć, dając ym do 
zrozumienia, że są anj dla nich dużym 
ciężarem.

Wiadomość o tajemniczej śmierci sta­
ruszków i aresztowaniu ich synowej —- 
wywołała duże poruszenie wśród okoli- 
caaiej ludności.



Sprawy Związku Rezerwistów
o szerszą współpracę

Jak wiadomo, dnia 17 bm. odbyła się w Do­
mu Społecznym w Sosnowcu konferencja spół­
dzielcza, na-której postanowiono przystąpić do 
zorganizowania nowej spółdzielni Związku Re­
zerwistów i wyłoniono Tymczasow ą Radę Spół­
dzielczą. Chodzi teraz o to, ażeby akcja, pod­
jęta przez zarząd grodzki Związku i Rodziny 
w Sosnowcu i zarządy poszczególnych Kół, zro 
zamiana została i poparta przez ogół rezer­
wistów.

Powstaje nowa spółdzielnia, tworzy się nowy 
warsztat pracy, nowe źródło dochodu.

W tej akcji gospodarczego podnoszenia spo­
łeczeństwa wzwyż nie może braknąć zwartego 
szyku rezerwistów.

Jeżeli każdy rezerwista na wypadek wojny 
nie zawaha się własną krwią bronić Ojczyzny, 
to tym bardziej powinien dołożyć starań, aby 
poprzeć działalność pokojową, jaką jest akcja 
spółdzielcza.

Dziś, gdy dobrze zdajemy sobie sprawę z 
tego, że mocarstwowość Polski w dużym stop­
niu zależy od jej siły gospodarczej, niech w 
akcji spółdzielczej nikogo nie zabraknie. Ak­
cja ta będzie może z początku skromna, mało 
wydajna, ale zdobyte w przyszłości nasze do­
świadczenie i poparcie ogółu rezerwistów da­
dzą bezWątpienia doskonałe wyniki.

Na razie chodzi o jak najszerszą współpra- 
zę rezerwistów.

IMPONUJĄCA MANIFESTACJA UCZUĆ 
ZWIĄZKU REZERWISTÓW

Ub. niedzieli odbył się raid Związku rezer­
wistów z okręgu śląskiego, do którego i Za­
głębie należy, na Sowiniec i Wawel dla uczcze­
nia III rocznicy śmierci Wielkiego Marszałka.
W raidzie tym był licznie reprezentowany 
Związek rezerwistów z terenu, podlegającego 
zarządowi grodzkiemu w Sosnowcu, a miano­
wicie wysłano 3 samochody, w których jechali 
pp. prezes zarządu grodzkiego Z. R. H. Alm­
staedt z małżonką, kpt. G. Zygadłowicz i dr
J. Maćkowski z małżonką. Ponadto wysłano 
4 motocykle, z tych jeden mechaniczny tj. do 
napraw zepsutych w drodze rowerów'. Wre­
szcie najliczniejszą grupę z naszego terenu 
stanowili cykliści, których było 120.

Wyruszono o godz. 5 rano z Katowic na So­
winiec. Grupę rowerową okręgu śląskiego pro­
wadził komendant Z. R. z Sosnowca kpt. G. 
Zygadłowicz Grupa rowerzystów była najwię­
ksza, bo liczyła 300 ludzi. Raid po złożeniu 
wiązanki kwiatów na kopcu na Sowińcu, skie­
rował się do Krakowa na Wawel. Przejazd Z. 
R. dwójkami, w umundurowaniu organizacyj- 

rżystne wrażenie. Podkreślić z całym jizna- 
niem należy dobrą formę rezerwistów z tere­
nu sosnowieckiego, mimo że mieli za sobą zna­
czny wysiłek fizyczny wśród sp ekoły majo­
wego, rozsłonecznionego dnia.

W krypcie pod wieżą Srebrnych Dzwonów 
złażono u trumny J. Piłsudskiego piękny bu­
fet kwiatów. A potem odbyła się def lada 500 
tezerwistów przed niezapomnianą trumną Wiei 
kiego Marszałka. Zamanifestowano gorące u-

Pijany poborowy
PRZED KOMISJĄ POBOROWĄ

Od dwóch tygodni urzęduje na Górze Zam­
kowej w Będzinie komisja poborowa.

M. in. przed komisję stanął 21-letni parob- 
czak z Sarnowa Adam Potempa, który przybył 
w kompletnie pijanym stanie.

Rozebrawszy się z trudem Potempa w stroju 
adamomym stanął przed lekarzem, chwiejąc 
się mocno na nogach.

Członkowie komisji zwrócili uwagę Potem­
pie na nieodpowiedni stan, czym on tak się 
przejął, że zapomniał gdzie znajduje się • za­
łatwił w obliczu komisji pewną czynność fi­
zjologiczną, którą zazwyczaj uskutecznia się 
na uboczu.

Za nieobyczajne zachowanie się webec ko­
misji Potempa został skazany w drodze kar­
no-administracyjnej na dwa tygodnie bez­
względnego aresztu.

Potempa przybył z Sarnowa do Będzina zu­
pełnie trzeźwy i upił się w jednej z miejsco­
wych restauracyj w celu dodania so-bie, jak 
tłumaczył się, odwagi. Alkohol podziałał jed­
nak, jak się okazało, wręcz odwrotnie.

-------oOo-------
X ZABAWA OGRODOWA NA GÓRZE ZĄM 
KOWEJ. Kat. Stów, kobiet i mężów w Będzi­
nie urządza w dniu 22 bm. godz. 3 po poł. za­
bawę ogrodową na Górze Zamkowej. Uczestni­
ków zabawy czeka moc atrakcyj, m. in. węd­
ka szczęścia, 2 orkiestry, tańce. Bufet tani i 
obficie zaopatrzony. Czysty zysk przeznaczo­
ny na dalszą budowę Domu Katolickiego. O 
iicene poparcie prosi zarząd.

,KURIER ZACHODNI"*  niedziela 22 maja 1938 roku

czucie wierności ideom zmarłego przed trzema 
laty Wodza Narodu.

A potem zwiedzono jeszcze Wawel i udano 
się na skromny, żołnierski obiad, przygotowa­
ny na dworcu.

Było po dziewiątej, gdy pierwsze grupy re­
zerwistów na rowerach dotarły do Sosnowca, 
mając za sobą 170 km przebytych jednego dnia 
i to w dobrej formie!

ARTRETYZM, REUMATYZM
Choroby Kobiece, dzieci, górnych dróg oddechowych, nerwowe leczy

INOWROCŁAW-ZDRÓJ
WODOLECZNICTWO „ T , INHALATORIUM—----- ——■ —"-— Prospekt wysyła Zarząd. m

Teraźniejszość i przyszłość
Kto już wygrał, a kto gra

Już tylko nie wi-ele dni dzieli, nas od 
dnia, gdy dzięki Loterii Klasowej naro­
dzi się nowa seria „milionerów'. W dniu 
25 bm. wszystkie rozgłośnie polskie tran 
smitować bęią ciągnienie głównej wy­
granej czwartej klasy czterdziestej pier­
wszej lotendi — miliona złotych.

A tymczasem każdy niemal dzień 
przynosi wiadomości o innych dużych 
wygranych, z których dzięki podziałowi 
losów na pięć części taonzysta znacznie 
więcej osób, aniżeli dawniej, pnzy po­
dziale na ćwiartki.

Oto grono mieszkańców Łodz-i i naj­
bliższych okolic tego ^miasta, współwła­
ściciele losu nr. 111.864, który wygrał 
50.000 złotych:

p. H. Ruszkowska, urzędniczka jednej 
z unstytuo-ji ubezpieczeniowych, wyrazi­
ła się bandizo pochlebnie o pomyśle po­
działu na „piątki",

p. Bolesław Piekarski, któremu jego sy­
nek wyciągnął szczęśliwy numer, wyraził 
podobną opinię, co potwierdzili również 
pp.:
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Donoszę Szanownej Klienteli, że nadeszły nowe fasony 

płaszczy męskich, damskich, ubrań męskich 
w najnowszych deseniach oraz oryginalne płaszcze nieprzemakalne an­
gielskie w dużym wyborze poleca

Poznański Magazyn Odzieży 
Michał Malewski ,M

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23
Ceny niskie i stale. Ceny niskie i stale.

3-majowe wyścigi kolarskie odbyły się na 
Śląsku z udziałem Związku rezerwistów pod­
ległego zarządowi grodzikiemu w Sosnowcu. 
Koło Z. R. Sielec zdobyło I miejsce w wyścigu 
zespołowym, oraiz puchar. W wyścigach indy­
widualnych rezerwiści sosnowieccy zdobyli 2, 
5, 4 i 5 miejsce, świadczy to chlubnie o wy­
robieniu sportowym naszych rezerwistów.

S. Krzyżak, grodz, ref. wych. ob. Z R

Maurycy Fenster, wykwalifikowany 
pracownik branży włókienniczej, t. zw. 
drukarz towarowy, oraz 

p. Alfons Reiinert z zawodu szofer-me- 
chaniik. Pan Reinert podkreślił, że gdy­
by nie „piątki “, to w ogóle nie mógłby 
wygrać, gdyż jemu właśnie przypadła 
w udziale nieistniejąca dawniej część lo- 

cza swą wygraną.

iP. Stanisław Malinowski, mieszkaniec 
Lwowa, właściciel „piątki" E. numer 
79.896, na którą również padło 50.000 
złotych.

Najprzyjemniej spędzą oczywiście 
wakacje ci, co już wygrali, ale przysz­
łość należy do tych, którzy przed wyjaz­
dem na wywczasy nie omieszkają za­
opatrzyć się w los do pierwszej klasy 
czterdziestej drugiej Loterii. Będą oni 
mogli wygrać już w rozpoczynającym 
się 22 czerwca rb. ciągnieniu.
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Maturzystki i maturzyści
W GIMNAZJUM IM. RZAOKIEWICZOWEj

Ustny egzamin dojrzałości w prywatnym 
gimnazjum żeńskim im. H. Rzadkiewiczowej 
w Sosnowcu odbył się pod przewodnictwem p 
dyrektorki Ludmiły Danilewiczowej w dniach 
16,17 i 1S bm. świadectwa dojrzałości otrzy­
mały: Osielska Danuta, Czechowska Zdzisia, 
wa, Dauęrhin Renee, Elster Maria, Gąsowska 
Wanda', Giersz Maria, Grajcar Halina, Hachul. 
ska Renee, Halipern Halina, Hubicka Maria, 
Jura Irena, Kocot Alicja, Królikowska Wie- 
sława, Malara-Krzyżamowska Wacława, Plich- 
towicz Alicja, Płaczek Leonarda, Płażyńska 
Stanisława, Somoggy Gabriela, Zalewska Kry. 
styna, Żywocińska Irena.

W GIMNAZJUM IM. B. PRUSA
Egzamin dojrzałości w państw, gmnazjuw 

im. Bolesława Prusa w Sosnowcu złożyli na­
stępujący abiturienci: Bilski Feliks, Chwat 
Zdizsław, Drożyński Jan, Dudek Tadeusz, 
Frenkiel Marian, Fus ński Artur, Fusiński Jan 
Zdzisław, Drożyński Jan, Dudek Tadeusz 
nard, Kleszczyński Kazimierz, Kła.p Antoni, 
Kowalczewski Zbigniew, Kowalski Edward, 
Krężel Tadeusz, Luft Tadeusz, Łyszkiewicz Jó­
zef, Nowakaweki Roman, Polaczek Władysław, 
Reichman Ludwik, Skalski Czesław, Stasiak 
Mieczysław, Szymczyk Zygmunt, Tytko Wła­
dysław, Zawadzki Jerzy, Żemła Tadeusz.

W GIMNAZJUM IM. E. ZAWIDZKIEJ
W prywatnym gimmazjum żeńskim im. E. 

Zawidzkiej w Dąbrowie świadectwa dojrzało­
ści w b. roku otrzymały: Dąbek Stefania, Ja- 
kcweka Wanda, Jędrosz Barbara, Kawa Wan­
da, Lambert Maria, Pacocha Janina, Pasich 
Alicja, Rembacz Halina, Rogalewicz Helena, 
Sikorska Janina, Sikorska Maria, Skrzywanek 
Krystyna, Szulc Jadwiga, Wiśniewska Halina, 
Wojcierowska Walentyna, Wojewódzka Ma­
cieja, Zygała Zofia, Żmigród Liii.

TOREBKI
PASKI DAMSKIE oraz wszelkie 

DROBIAZGI SKÓRZANE 
najkorzystniej w wielkim wyborze u

PIECHOCKIEGO
SOSNOWIEC | i DĄBROWA 
Warszawska 6 I I 23

Obsłalunki Reperacje

Nagły zgon
15-LETN1EGO CHŁOPCA

Onegiaj zmarł nagle 15-letni chłopiec 
Tadeusz Zgajewski, syn piekarza, za­
mieszkały we wsi Tąpkowice, gminy 0- 
żarowice. Na ciele denata po śmieici 
wystąpiły sine plamy.

Na temat śmierci chłopca krążyły ró­
żne wa-sje: mówiono, że chłopiec zanarf 
wflkutek przepracowania, inni zaś wyra- 
żali przypuszczenia że śmierć nastąpiła 
wskutek zjeizeoia iprzez chłopca wię­
kszej ilości ciepłego, świeżego chleba.

Przeprowadzona sekcja ziwłok nie po­
twierdziła tych pogłosek, wyikaaując na­
tomiast, że śmierć chłopca nastąpił® 
wskutdk udaru serca.

.. — Po-wiinier.eś wreszcie zrozumieć, że z 
bie nigdy artysta nie będzie. Masz już 40 lat; 
gdy słynny Rafael był w twoim wieku, W-* 1 
tr^y lata wstecz!
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WYSTAWA HIGIENICZNA ZUS. W ŁODZI

Wejście do pawilonu głównego.

Otwarcie sezonu letniego

U MOTOCYKLISTÓW
W ub. niedzielę w godzinach rannych od- 

oyło się uroczyste otwarcie letniego sezonu 
Śląsko - Dąbrowskiego Okręgowego Związku 
motocyklowego. Na rynek w Katowicach zje­
chała brać motocyklowa ze wszystkich klu­
bów zrzeszonych w OZM. Po raporcie i prze­
glądzie maszyn odbyła się defilada, którą o- 
debrali: dowódzca dywizji p. pułkownik Sa­
dowski i prezes OZM p. Levittoux w asyście 
wiceprezesa OZM majona Tarnawskiego i pp. 
prezesów klubów. Po nabożeństwie poświęce­
nia maszyn przed kościołem garnizonowym do 
konał ks. kapelan Bombas, po czym długim 
sznurem ruszono na raid do Cieszyna, by przez 
tai pierwszy krok zamanifestować uczucia, 
jakimi darzą motocykliści śląska i Zagłębia 
braci naszych za Olzą. Po zwiedzeniu miasta 
i Zakładów Zamkowych odbył się wspólny po­
siłek w domu ludowym, podczas którego w 
serdecznych słowach przemówił burmistrz mia­
sta Cieszyna p. Halpara, witając tak licznych 
i miłych gości.

Imieniem motocyklistów przemawiał wice­
prezes OZM major Tarnawski, w którego sło­
wach tyle było głębokiej myśli i prawdy, że 
zebrani wysłuchali je w wielkim skupieniu. 
Weawaniem, że nie czas na prywaty, lecz 
wspólne dobro Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
winno przyświęcać każdemu zrzeszonemu mo­
tocykliście — zakończył mjr Tarnawski swe 
tak głęboko ujęte przemówienie. Przy ślicznej 
pogodzie, po godzinie 17 nastąpi powrót do

Elem.

Zawody strzeleckie
W STRAŻY POŻARNEJ HUTY BANKOWEJ

‘Onegdaj zostały przeprowadzone zawody 
stizeleckie z karabinku sportowego na odler 
głość 50 mtr, do tarczy 20 cm o mistrzo­
stwo straży pożarnych i oznakę strzelecką, 
zorganizowane przez dowództwo straży pozai- 
nych Huta Bankowa w Dąbrowie. W zawodach 
tych wzięli udział wszyscy członkowie czynni 
’ liczbie 38 uczestników.

Wyniki zawodów były następujące; mistrzo­
stwo straży Huta Bankowa zdobył p. Kasprzyk 
Zjgniur.,'. osiągając 81 na 100 możliwych pkt, 
Wicemistrzostwo I — p. Grabowski Józef pkt 
?? wicemistrzostwo II — p. Toruń*':!  Tomasz 
fkt 76; ,w rozgrywce zespołowej pierwsze miej- 
scc zajął zespół w składzie pp.: nacż. Witkow­
ski Stefan, Gawęda Jan i wyżej wymień.em, 
łącznie osiągając 372 pkt na 500 możliwych 
dystansując dotychczas utrzymujący się zespół 
nStremu", który prowadził 350-500 pkt.

OTWARCIE STRAŻACKIEJ STRZELNICY 
SPORTOWEJ W MILOWICACH

Dzisiaj w niedzielę odbędzie się uroczyste 
btwarcie strażackiej strzelnicy sportowej w 
Gilowicach przy kopalni „Wiktor", gdzie za­
kazem zostaną przeprowadzone zawody strze- 
eckie; dla zwycięzców organ;aztorzy przygo- 

twwali kilka cennych nagród. Zawody będą 
Przeprowadzone pod okiem komendanta po- 
wiatu Związku Strzeleckiego p. Zygmunta No- 
*&ry z Sosnowca.

Niezależnie od tych zawodów tegoż dnia w 
“jkowicach Komornych odbędą się zawody 

rejonowe strzeleckie o mistrzostwo straży po- 
Zat®ych i oznakę strzelecką na placu straży 
Wkowickiej dla oficerów straży rejonu bo- 
“TOwnickiego, którzy chcąc przodować w strze 
a<uu muszą pobić dotychczasowe maksima tj. 

Pkt 81 osiągnięte przez p. Nadgórskiego Ju- 
’®«a ze Strernu i p. Kasprzyka Zygmunta z 
W Bankowej oraz w zespole pkt 372-500 

Powadzone przez straż Huty Bankowej w 
Dąbrowie.

Trzecie z kolei zawody rejonowe strzeleckie 
,«ae dnie 28 bm. w Strzemieszycach dla

wszystkich oficerów straży pożarnych -rejonu 
olkusko-siewierski ego.

DZIŚ WSZYSCY NA STADIONIE UNII 
NA MECZU ŁÓDŹ — ZAGŁĘBIE

Dziś na stadionie Unii w Sosnowcu o godz. 
16.50 miłośnicy sportu piłkarskiego przeżyją 
niewątpliwe nowy „dreszczyk" spo-rtowy. Tego 
postarają się dostarczyć im reprezentacyjni 
gracze Łodzi i Zagłębia w szlachetnej rywali­
zacji o puchar P. Prezydenta RP.

Zapowiedź meczu wywołała w całym Zagłę­
biu olbrzymie zainteresowanie, to też w przed­
sprzedaży została zakupiona nadspodziewanie 
duża ilość biletów. Spodziewać się należy, że 
w dniu dzisiejszym stadion Unii zapełni się do 
ostatniego miejsca.

Składy obu drużyn podaliśmy i omówiliśmy 
przedtem. Dziś przypomnieć jeszcze należy, że 
reprezentanci Zagłębia znajdują się w dosko­
nałej formie. Sam wynik meczu jest zupełnie 
otwarty, ale „piłka jest okrągła" i nie zdzi­
wilibyśmy się wcale, gdyby Zagłębie wyszło 
ze spotkania zwycięsko.

Drużyna łódzka przybyła wczoraj do So­
snowca o godz. 21.20 i zamieszkała w hotelu 
„Centralnym".

Panuje wśród nich doskonały nastrój i pew. 
ni są wygranej. W każdym bądź razie nie 
przyjdzie im to łatwo.

W przedmeczu o godz. 15 spotkają się ju­
niorzy Sarmacji i Czarnych.
ELIMINACYJNE ZAWODY MODELI 
LATAJĄCYCH

W ub. niedzielę odbyły się zorganizowane 
przez Obwód Miejski LOPP w Dąbrowie na 
terenach państwowych Nadleśnictwa w Goło- 
nogu II eliminacyjne zawody modeli latających 
Zawodnicy startowali <w 3 grupach. I grupa 
juniorów, modele belkowe: I miejsce Samek 
Władysław z wynikiem 27 sek.—156 mtr, II Ja­
neczek Zdizsław — 26 sek.—143 mtr, III Li­
sowski Mieczysław — 24 sek—145 mtr. II gru­
pa amatorów, model rekordowy: I miejsce Ko- 
zera Tadeusz, z wynikiem 1 min. 17 sek.—302 
mitr. III grupa instruktorów, model rekordo­
wy: I miejsce Bigos Tomasz z wynikiem 2 min. 
5 sek. — 280 mtr.

Zawodnicy powyżsi wezmą udział w VI o- 
kręgowych zawodach modeli latających, które 
odbędą się w Końskich w czasie od 26 do 80 
maja rb.

Wiadomość o tym, że Saumilas, miej­
scowy obywatel, cieszący się naogół po­
ważaniem, oddawaj swą stodołę żydow­
skiemu rzeźniikowi dla dokonywania po­
tajemnego uboju wywołała wśród miesz­
kańców Porąbki i okolicy duże porusze­
nie.

smikA ZAWIERCIA
Obóz i wycieczki
LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ

SFA,,SAVOY” Sosnowiec ul. W o.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

Już ostatnie dni świetnego baletu „NEO“.

LUSIA NEO w popisowym numerze: 
LALECZKA z LALECZKĄ.

Brawurowe TANGO argentyńskie. Tańce ekscentryczne.

Jedynie -w „SAVOY‘U“ doskonała wentylacja i konieczny 
w skwarne dni chłód.

Codziennie raki, młode kurczęta, szparagi i t.d.

Trao™ soliii zaczeoiama grzecflodniow
przez pijanego handlarza-domokrążcę

Wczoraj przed Sądem okręgowym w Sosnow­
cu stanął Piotr Staszczyk (Sosnowiec, Ko­
ściuszki 4), oskarżony o mimowolne zabójstwo 
handlarza domokrążnego Jana Szałows.kicgo 
(bez stałego miejsca zamieszkania).

Sprawa przedstawia się następująco: Kilka 
miesięcy temu przy zbiegu ulic Piłsudskiego 
i Sobieskiego w Sosnowcu, pattrol policyjny
zauważył w godzinach wieczorowych leżącego
bez przytomności na chodniku jakiegoś osob­
nika, od którego mocno zalatywało alkoholem. 
Dokoła niego leżały porozrzucane rozmaite

Osobnika owego zabrano do koszar policyj­
nych, gdzie po doprowadzeniu go do przytom­
ności oświadczył, źe nazywa się Szałowski, 
przy czym podał swój zawód. Zapytany nie 
mógł sobie przypomnieć, aby się z kimkolwiek 
bił.

Szołowskiego zatrzymano na noc w komi­
sariacie.

Nazajutrz rano policjanci stwierdzili z prze­

rażeniem, że Szałowski nie żyje.
Wezwany lekarz stwierdził, że Szałowski 

zmarł wskutek wylewu krwi do mózgu. We­
dług opinii lekarza wylew krwi do mózgu mógł 
nastąpić tylko na skutek silnego uderzenia w

Celem ustalenia bezpośredniej przyczyny 
śmierci wdrożono śledztwo ,które ustaliło, że 
tragicznego dnia śp. Szałowski po wypiciu 
większej ilości alkoholu w Szopienicach, przy­
był w godzinach weiczorowych do Sosnowca i 
na rogu Piłsudskiego i Sobieskiego zaczepi! 
w brutalny sposób niejakiego Piotra Staszczy- 
ka, który w odpowiedzi na zaczepkę uderzy! 
pijanego dwa razy w twarz.

Szałowski na skutek uderzeń padł na wznak, 
uderzając przy tym silnie głową o trotuar. U- 
padek okazał się fatalny, gdyż stał się po­
średnią przyczyną śmierci pijanego.

W wyniku rozprawy sąd po przesłuchaniu 
świadków, skazał Staszczyka na rok więzienia 
z zawieszeniem wykonania <kary na lat 5.

Potajemny ubój rytualny
w stodole

Ostatnio zwróco-no uwagę, że w Po­
rąbce, powiiatu Będzińskiego, oraz w 
oMóJcy zraaijldruje sdę w handlu mięso 
wołowe i caelęoiraa, pochodzące z pota­
jemnego uboju rytualnego.

Zarządzona w eiwiązfau z tym przez 
policję baczma obserwacja dała .pomyśl­
ny wymiik.

Oto anegtdiajisizej nocy (policja poste-

W myśl zarządzenia głównego zarządu LMK 
w Warszawie, powiatowy obwód LMK w Za­
wierciu przystępuje do organizowania dla u- 
czestników obozu nad morzem im. gen. Orlica 
Dreszera w Miroszynie koło Rozewia. Obóz 
rczpoczyna się 1 czerwca rb. i trwać będzie do 
15 września włącznie. Charakter obozu imienia 
gen. Orlicz-Dreszera jest propagandowo-wy- 
poczynkowy. Uczestnikiem bozu może być każ­
dy członek LMK. Bliższych danych udziela za­
rząd LMK w Zawierciu, gmach starostwa U 
p. Łasonia/

Niezależnie od obozów zostaną zorganizo­
wane wycieczki do Jugosławii nad Adriatyk w
miesiącach: czerwcu, li.pcu, sierpniu : wrze­
śniu oraz do- Rumunii nad Czarne Morze. 1 
w tej sprawie zgłaszać się należy pod podany
adres do zawierciańskiego Obwodu LMK.

Zarządzenie,
KTÓRE MUSI BYĆ PRZESTRZEGANE

W związku z prowadzeniem robót przy tyn­
kowaniu i naprawie nieruchomości w Zawier­
ciu przez przedsiębiorców budowlanych zobo­
wiązani są oni nie dotykać w. czasie robót dru­
tów, izolatorów i innych urządzeń elektrycz­
nych. Do czasu wyjednania przez wła4c cięta 
nieruchomości wyłączenia prądu przyjmują od­
powiedzialność za wszelkie urządzenia sieci. 
Jednocześnie przyjmują odpowiedzialność za 
mogące nastąpić wypadki przy pracy, spowo­
dowane wykonaniem robót w pobliżu przewod­
ników pod prądem.

Odpowiednie deklaracje przedsiębiorcy win­
ni przed przystąpieniem do pracy podpisać w 
Wydziale technicznym Magistratu m. Za­
wiercia.

OLKUSZA

w Porąbce
runku w Porąbce wkroczyła niespod-zie- 
wande do stodoły Michała Szumi łasa 
(ul. Zawodzie), gdzie zastali a rzeźnika 
żydowskiego, niej. Siwka, który ze siwy­
mi pctmocmkami oprawiał zabitą przed 
chwilą krowę.

Mięso z zabitej krowy pdfoja zakwe­
stionowała, a Siwka i Śzumilasa pocią­
gnięto do odpowiedzialności karnej.

Budowa kościoła
W DOBRAKOWIE

Onegdaj odbyła się w Dobrakowie, gm. Ki­
dów, uroczystość poświęcenia kamienia wę­
gielnego pod budujący się kościół parafialny.

Na uroczystość przybył k«. biskup Sonik z 
Kielc, powitany przez kapłanów z okolicy i 
miejscową ludność nrzy dwóch bramach trium­
falnych. Po odprawieniu modłów, ks. biskup 
dokonał poświęcenia miejsca,, przeznaczonego 
pod budowę kościoła i położył pierwszy ka­
mień, po czym wygłosił przemówienie, udzie­
lając zgromadzonym błogosławieństwa.
X NOWY PROBOSZCZ PARAFII OLKUSZ 
ks. parał. Mączka obejmie parafię w dńu 4 
czerwca rb. W przyszłym tygodniu zapriąże 
się w Olkuszu obywatelski komitet przyjęiia 
gospodarza parafii.
X REDUKCJA ROBOTNIKÓW. Z dn em 25 
bm. fabryka „Polmet" w Olkuszu zredukują 
połowę swej załogi, tj. około 50 robotników z 
powodu ograniczenia produkcji. Pozostali ro­
botnicy pracować będą na trzy dń w tygodniu.

„ORZEŁ" — OsU'*ua  salwa
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Aresztowanie złodziei krów 
przez podkop do piwnicy

Winocy na 6 ub. m- nieznani spraw­
cy skradli Szmalowi Kozakowi, zamiesz­
kałemu w Dąbrowie iprzy ulicy Szopena 
40 2 krowy z chlewa.

W wyniku ^przeprowadzonego pnzez 
policję doichodizema zatrzymano w dniu 
17 bm. mieszkańców Sosnowca: Stani­
sława Liberę (Północna 25) i Mariana 
Pasternaku (Wapienna 26), którzy usi­
łowali sprzedać skóry ze skradzionych 
krów handlarzom w rzeźna miejskiej w 
Dąbrowie.

W toku dalszego dochodzenia ustalo­
no, że kradzieży krów dokonali: Włady­
sław Skrobacz, bez stałego miejsca za­
mieszkania, Władysław Kurek z Dąbro­
wy (Poniatowskiego 12) oraz mieszkań­
cy Sosnowca: Julian Dudała (Piłsud­
skiego 16), Abram Zaks (Narutowicza 
23) i Wiktor Morys (Reymcinlta 49).

Skradzione krowy, przyprowadzone z 
Dąbrowy do Sosnowca, nabyli ad zło­
dziei małżonkowie Liberowie ,i przy po­
mocy źlodziej umieścili je w piwnicy, 
gdzie następnie krowy zabito i ipoćwiar- 
towano. Dó piwnicy wprowadzano kro­
wy przez specjalnie urządzony podkop.

Sprawców kradzieży aresztowano one­
gdaj i przekazano ich władzom sądowym

— Piotrusia, gdyby ojciec twój oszczędzał 
miesięcznie po 20 złotych, ile miałby w ciągu

— Radioaparat j rower dla mnie...

NIEWĄTPLIWY DOWÓD

W jednej z miejscowości pogranicznych 
szwajcarsko - niemieckich, letniczka', kupując 
ser w sklepie pyta:

— Czy jest to prawdziwy ser szwajcarski?
— Tak jest, proszę pani — mówi- sprzeda­

jąca — został on przeszmugiowany przez gra­
nicę, a te dziury właśnie pochodzą od kul 
szwajcarskiej straży granicznej. 

które poleciły osadzić ich w więzieniu.
Libera i Pasternak oddani zostali pod 

dozór policji.

fiosisyracja „ADIIA^iuk
PROGRAM „ADRII" 
NA M. MAJ 1938 R. 
wystąpią

LUCYNA MORAWSKA
słynna tancerka-wodewilistka po po­
wrocie z Paryża

BABY and BOY
atrakcyjny duet liliputów
i sympatyczna polska tancerka 

BOGUMIŁA NORSKA
w tańcach ekscentrycznych 

Tańce! — Śpiew! — Humor!

NAJLEPSZA KUCHNIA
. NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Złoto w każdej roślinie 
Rewelacyjne odkrycie uczonego czeskiego

Prófesor Uniwersytetu Karola w Pradze, dr | Rzecz zrozumiała — oświadcza prof. Nemec 
,naimm,»v krtłortil- — że me opłacałaby się hodowla roślin w celu

eksploatowania złota. Natomiast z naukowego 
punktu wadzenia ważną jest kwestia, czy złoto 
ma znaczenie dla samej rośliny. Wywiera ono 
jak i inne minerały, znikomy wpływ na wzrost 
roślin. Przyjmują one złoto jedynie dlatego, 
żen ie mogą się bronić przed jego wnikaniem. 

Prof. Nemec zaznaczył przy tej sposobnoś­
ci, że złoto znajduje się i w organizmach istot 
żyjących. Górnicy np. pracujący w kopalniach 
złota mają złoto we knwi. Złoto znajduje się 
i w organizmie zwierząt, żyjących w krajach 
złotonośnych. Sarny np. mają złoto w kopy­
tach, w sierści i rogach. U zwierząt słoto jest 
w ruchu i opuszcza organizm z wydzielinami. 
Rośliny natomiast nie wydzielają złota.

X
W związku z odkryciem i wywodami prof. 

Nemeca, znakomity; botanik i uczony polski 
prof. Bolesław Hryniewiecki z Uniwersytetu 
J, P. w Warszawie, oświadczył, że stwierdze­
nie zawartości złota w roślinach stanowi no- 
vum w nauce. Dotychczas nie otrzymano kon­
kretnych laboratoryjnych rezultatów, choć teo 
retycznie przypuszczano, iż rośliny, które 
wchłaniają cały szereg metali z ziemi na któ­
rej rosną, powinny posiadać również złoto, 
jeśli hodowane są na gruncie złotonośnym.

Prof. Nemec — oświadczył prof.. Hrynie­
wiecki — jest wielkiej miary uczonym i spe­
cjalistą w dziedzinie botanik. Jego doświad­
czenia oraz ich rezultaty są oparte zawsze na 
gruntownej naukowej podstaiwie.

Bogumił Nemec, znakomity botanik, od dłuż-i 
szegó czasu interesował się kwestią, czy moż­
na znaleźć złoto w roślinach. Badania- nauko­
we wykazały, że złoto znajduje się w całej 
przyrodzie, istniały jedynie wątpliwości co do 
roślin.

Ostatnio prof. Nemec wygłosił na ten temat 
odczyt <z okazji promowania go na doktora 
honoris causa uniwersytetu im. Masanyka w

Uczdny czeski stwierdził, iż w laboratariach 
uniwersytetu Karola w Pradze udało się do­
wieść, że rośliny zawierają złoto. Moetna je by­
ło zauważyć nawet gołym okiem w popiele po 
spaleniu roślin.

Odkrycia dokonano przypadkowo. Szukano 
obecności miedzi w roślinach. Do eksperymen­
tu użyto kukurydzy. Szukając miedzi odkryto 
złoto, w ilości 1-10 grama na tonę.

Ten przypadek zapoczątkował systematycz­
ną pracę naukową. W jednej tonie popiołu ku­
kurydzy wykryto 1500 razy więcej złota, ani­
żeli w ziemi złotonośnej, na której była ona 
hodowana.

Obecność złota stwierdzono również w in­
nych roślinach, lecz w mniejszej ilości.

Dotychczas nie stwierdzono, jak rośliny 
przyjmują złoto. Na kukurydzy osadza się 
ono w koloidalnym rozczynie.

Okazało się jednak, iż nie wszystkie rośliny, 
rosnące na ziemi złotonośnej, zawierają złoto. 
Np. na korzeniach bobu złoto osadza się, lecz 
później opada i nie zostaje wchłonięte przez 
roślinę.

DZISIAJ 8 GONITW
na torze wyścigowym w Katowicach

W niedzielę 22 bm. w ósmym dniu .wyścigów 
konnych z totalizatorem w Katowicach na to­
rze w Brynowie rozegranych zostanie ośm go­
nitw, ostatni raz wojskowa z przeszkodami

dyst. 4.000 mtr, jedna z płotami, jedna » „ 
szkodami o nagrodę 1.500 zł — na , 
4.000 mtr jadą panowie. ' '• °k

Z pozostałych pięciu gonitw- — ciekawi*  
powiada się o nagrodę Gałowa 1.200 zł di, 
mych 3-latków, dla właściciela konia zww;Sa' 
cy nagroda honorowa', dla jeźdźca upominek '

Ponieważ biegają prawie równe konie 
płaty w totalizatora na zwycięzcę moen ki 
wysokie.

W zakładach łącznych najniższa stawka W1. 
nosi 10 zł nawet gdy się poda nr. nr koni ' 
ośmiu gonitwach.

Początek gonitw o godz. 15.30 — bez wzH. 
du na pogodę. ®w
^Poniżej podajemy wynik mianowań na dzień

Wojskowa z przeszkodami dystans ok inna 
mtr, nagroda 200 zł: Dora — ofic. służbi pnn. 
J. Skrochowskiego właściciel; Don _  ofi*
służb, ppor. Wćelowiejskiego właściciel; Wa 
leczny — ofic. służb, por. Krystka właściciel’ 
Duglas — ofic. służb ppor. B. Borzęckim 
właściciel.

Płaska — dystans ok. 2.100 mtr. nam-nd, 
400 zł; Judica — st. „Iwno" j. Konieczny’ 
Guldynka — Bylczyńskiego j. RutkarsW.’ I 
Prut — Reiznera NN; Pumpernikel — st. lwi 
no“ chł Owecki; Hetman Koronny — Suleja 
wieża j. Kowalczyk.

Przeszkody —- dystans 4.000 mtr, nagra, 
da 1.500 zł: Dzwonnik — Rościszo?skiego m, 
Gutowski; Huragan IV — bar. Kronenbenra 
p. K. Bylczyński; Jog — inż. Michalskiego 
p. Mfkiewski; Nurt — Endera bar. Rómmel.

Płoty — dystans ok. 2.400 mtr, nagroda 
600 zł: Honwed — dr Harlenda ż. Kończą!- 
Ha-rrietta — Rościszewskiego j. Wachowiak’-’ 
Emir TV — Wąsowicza NN; Tabarin — Bo­
bińskiego j. Wojtkowiak; Pan Benet_ dr
Schlingmamna j. Głowacki: Admonicja — Pry. 
dera NN: Arna — Gr. ofic. 7 DAK Wlkp. — 
j. Grzanka'; Hakata — bar. Kronenberga — 
j. Rutkowski.

Plas.ka — dystahs ok. 2.100 mtr, nagroda 
600 zł: Judica — st. „Iwno“ j. Konieczny; 
Harietta — Rościszewskiego j. Wachowiak; 
Babinicz — Ka-rlinger j. Kłoszewsiki; Ama — 
Gr. ofic. 7 DAK Wlkp. j. Rutkowski; Gatruffa 
st. „Bończa" NN; Nerida — Krystka NN.

Płaska — nagroda Gałowa — dystansa ok. 
1800 mtr, nagroda 1.200 zł: Ijola — Frydera 
NN; Dora — Mieczkowskiego j. Kłoszewski; 
Festyn — st. „Iwno" j. Konieczny; Rflrers — 
Rościszewskiego j. Kończal II; Mariasz — Su- 
lejewicza j. Kowalczyk; Kańciarz — bar. Kro- 
nenberga j. Rutkowski; Jawajka — st. „Iwno" 
j. Konieczny.

Płaska dodatkowa dystans ok. 1600 mtr, 
nagroda 500 zł: Galahad — Bobińskiego i Tur. 
no NN; Markietanka’ — Karlinger j. Kłoszew­
ski; Etna III — Wołkci-.icza j. Konieczny; I 
Nounoutte — inż. Michalskiego NN; Trzask — 
Frydera NN; Noisette — Pomemackiego NN; ' 
Kiwi — dr Schłingmanna jł Kowalczyk.

Płaska — dystans ok. 1.800 mtr, nagroda 
600 zł; Garuffa — st. „Bończa" NN; Czarno- 
brewy — st. „Iwno" j. Konieczny; Ama — Gr 
ofic. 7 DAK Wlkp. j. Rutkowski; Aza — Kar- 
lingera j. Kłoszewski; Etna III — Wołkowicza 
NN; Forum — Endera NN; Pal i er — Meissne­
ra NN.

Zapisz się na członka
P. M. S.
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I POŻAR W LONDYNIE
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

— Więc jutro już pracujesz?
—- Sądzę, że taik będzie najlepiej dla 

nas wszystkich. — Gdy wstała, ujął ją 
troskliwie .pod ramię. — Chodź, kocha­
nie, odprowadzę cię do twego pokoju. 
Chcę omówić z Yillardem parę nowych 
numerów. Muszę mu dać wskazówki.

Numer Konstancji był na tym samym 
korytarzu, o parę drzwi dalej.

— Mam do ciebie prośbę, Oto — 
rzekł, sadzając ją ,na fotelu. — Zadzwoń 
do Janka i do pana Łętowskiego. Janek 
pojcidze z nami, oczywiście. Otóż widzisz, 
uważam, że chHopcu trzeba wszystko po­
wiedzieć... T.y potrafisz to zrobić... mam 
wrażenie, że powinien się dowiedzieć 
jeszcze przed naszym ślubem... pobie- 
rzemy się możliwie iprędko, nie będziemy 
tego odkładał!.

•Kcinistamcja milczała. Patrzał na nią 
szczęśliwym, błyszczącym warcikiem.

— Ślub... pobienzamy się... — powtó-
łajd przeciągle. — Do tai pary wi*<rayć  

md się nie chce, że to prawda... Mój Bo- 
żee! gdy pomyślę, że zawsze będziemy 
razem, że już nic i nikt nas nie rozłączy., 
—.urwał, pochylił się i ucałował jej dłoń. 
Wyprostował się następnie. — Więc, 
powiedz, kochanie, Jankowa — praypom 
miał jeszcze raiz. — Będę u swebae, ni­
gdzie nie wychodzę.

— Dzień dobry, ipaniie Viiiaird — tro­
chę niedbałe wyciągnął dłoń na powita­
nie. — Słyszał pan prawdopodobnie, że 
od jutra pracujemy w Amsterdamie... — 
Urwał nagle, obrzucił swego pomocnika 
uważnym spojrzeniem. Nie widział go 
od dnia pożaru. — Co panu jest? — za­
pytał. — Może pani chory? Bo wygląda 
pan bardzo źle.

Viłlard mrugnął ipowiekamit. przełknął
— Dziękuję, panie Heda, nic mi nie 

brakuje — odpowiedział nieśmiało i jak­
by ulegle.

Nie powiedziałby nikomu — a tym

mniej Hetóe —że wracał teraz ze szpi­
tala św. Bartłomieja, że zaledwie przed 
półgodziną widział Elę Arnri... a właści­
wie to, co kiedyś nią było.

— No, to dobrze — rzekł z roztargnie­
niem, bo już o tym zapomniał.

Poczęstował Viłlard!a papierosem, któ­
rego ten chwycił łapczywie — j sam za­
palił. Siedzieli naipraectiw siebie: Heda 
się odchylił,, , ipołożył głowę na oparcie 
fotelu i patrzał na sufit, jak gdyby z 
niego wyczytywal nowe pomysły sce­
niczne; Vdillard trzymał na kolanach ma­
ły notes i zapisywał wskazówki szefa.

Heda urwał na chwilę, by zaczerpnąć 
powietrza i nagie... zaczął mówić Yillard 
Sam się sobie zdziwił, bo tego jeszcze 
nigdy nie było. Wysłuchiwał zazwyczaj 
zwierzchnika, nie odzywając sdę jednym 
słowem i potem z niezmienną, niemal 
matematyczną dokładnością wypełniał 
wszystkie zarządzenia.

Heda spojrzał ze zdziwieniem. Byl to 
mały projekt, jednak pierwszy jj dlatego 
bardzo znamienny, ponieważ do tej stro­
ny występów ViHami odnosił się dotąd z 
nieukrywaną pogardą.

Ozy miał jakieś ciężkie przeżycie, Wtó­
re zrobiło z niego artystę? — pomyślał 
Heda.

Jego milczenie ośmieliło Vj Barda. Ją­
kając się i powtarzają; parę razy to sa­
mo, podda! projekt obrazu scenicznego, 
w którym dość dużą rolę móały odegrać 
gołębie.

Heda wysłucha! ciienpliwue do tańca 
i rzekł marszuiząc czoło:

— Nieźle, wcale nieźle... tytko gołębie 
są mkipawinę, będą leciały do lamp, do 
reflektorów7. Ogień je przyciąga za­
nadto...

— Tak, to się zdarza — odpowiedział 
bezdźwięcznie Villa>r,J.

Wstał i zbliżył się do okna.
Heda pabnzył -na niego ze zdumieniem. .
— Villand’! — zawołał ipólgtlosem. Vił- j 

land się nie poruszył. — Niech mi pa® 
ipowi/e, skąd pan wziął tep pomysł z Z0' 
łębiami?...

Przypomniał sobie nagłe, że dość czę 
sto słyszał mimo woli za kulisami żarci- 
kń przygodnych kolegów i koleżanek na 
temat cichego uwielbienia, jakim Vil' 
land otaczał małą Elę Ambi, opowiada! 
mu następnie gaa-derabiarz John, że 
dziewczyna bandlzo ucierpiała podczas 
pożaru. Wyczuł, że między tymi faktaW 
jest ścisły związek.

(C. d. n.)
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RADIOWY
Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

Prywatne Gimnazjum i Liceum
HUMANISTYCZNE ŻEŃSKIE

TTnŚmiSJA Z MIĘDZYPAŃSTWOWEGO 
PIŁKARSKIEGO

®A - IRLANDIA
Dn 22 bm. Polskie Radio nada dla radiosłu- 

fragmenty pieiuszego międzypaństwo- 
meczu piłkarskiego Polska — Irlandia, 

wórv rozegra- się w tym dniu na Stadionie 
Wciska Polskiego w Warszawie. Audycja na- 3 zostanie o godz. 20.15.
w POGONI ZA SZCZĘŚCIEM

W niedzielę 22 hm. o godz. 15.46 wygłosi

„ARNOLD F1B1GER" — 
niech każdy pamięta

£&&& Od lat 60 w służbie klienta 
, ,7 jiM-—-■ Kalisz, Szopena 9

(Dostawca Polskiego Iladia, 
■TwaP*  F Konserwatoriów i s Statków 
ij/W i Morskich)' T455

■ :Ia' Bkład Fabrycsny Katowice 
J 5aja P°g Słowackiego). Tel. 320-39

Marian Sławiński przed mikrofonem P. R. w 
Katowicach pogadankę pt. „Gdzie droga do 
szczęścić".

J-ako motto tej pogadanki użyte zostały sło­
wa, które znane były już w starożytności: Każ­
dy jest kowalem swego szczęścia.

Kto chce zatym dowiedzieć się jaka jest 
droga do szczęścia i gdzie jej szukać — nie­
chaj nie zapomni o niedzieli, godz. 15415.

NIEDZIELA 22 MAJA 1938 R.
6.15 „Surmy śląskie" 6.50 Koncert poranny 

małej orkiestry KPW. 7.40 „Chwilka uwertur" 
płyty 8.15 Gazetka rolnicza 8.30 Koncert ży­
czeń 8.50 „Wiosna na pastwisku" — pogadan­
ka 9.00 Transmisja z Leszna: a) Reportaż 
prof. Jana Kilarskiego, b) Nabożeństwo z ko­
ścioła Fairneg-o 10.80 Zespół wokalny uczest­
ników kursu dla dyrygentów chóralnych z Ka­
towic 11.00 Zespół salonowy Rozgłośni Poz­
nańskiej 11.50 Reportaż z życia: „Niedzielne 
południe w Liceum Pedagogicznym w Lesznie" 
11.57 Sygnał czasu, hejnał 1-2.03 Poranek sym­
foniczny 13.00 „Śląsk literacki ostatnich dwu 
lat" — azkic literacki 13.10 „Bogactwo" fra­
gment z powieści Wandy Miłaszewskiej 15.30 
Muzyka obiadowa. Wykonawcy; Orkiestra sa­
lonowa pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego,

— Marysia już odkwrasia! A to
— Zdawało mi się, że to do radia należy

proszę pani! ...............

Wyniki przejdą
oczekiwania Pani
gdy cera Pani pialęgno-

„SEKRET PIĘKNOŚCI" 
Aąida, traci wszelkie u- 
sterki, ■ zyska wygląd 
świeży, powabny mło­
dzieńczy.

Kre... ten głęboko przenika skórę, odradza 
tkanki, ściąga rozszerzone pory, koi nerwy 
podskórne, wydelikaca, nadaje jedwabistą 
miękkość.
Specjalny przeciw piegom usuwa je b. szyb­
ko i pewnie,
Dbajcie o urodę i ■ stosujcie stale szlachetne 
preparaty „SEKRET PIĘKNOŚCI" Anida.

KINO

Warszawska 18

ŚWIECE
do komunii

białe, kremowe, gładkie i oz- 
dobne najkorzystniej zakupisz w

Fabr. Składzie „A D A“
Modrzejowska 30 Hale

W. Replińskie j w Będzinie
Kaincelania w nowym gmachu pray ul. Sie—aewicaa 17, telef. 718-15 

przyjmuje z a p i s y w godz. 9—13. Pray Gimnazjum czynna jest szkoła 
powszechna . 2378

Helena H-rabi-Szałkiewiczowa — msopran, 
Stanisław Kruzer — bas, Karol Szaframek — 
akompaniament 14.45 Audycja dla wsi: 15.45 
„Gdzie droga do szczęścia?" — pogadanka 
15.55 „Co słychać na Śląsku?" 16.05 Koncert 
solistów 16.45 „O ochronie budownictwa' lu­
dowego" — edezyt 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. Transmisja z sal: hotelu „Bristol" 
Wykonawcy: Mała orkiestra P. R. oraz soliści 
18.54 Klasyczny teatr wyobraźni: „Powrót 
Odyisseusza" wg Homera 19.85 „W niedziela 
przy żeleżnio-ku" — audycja pogodna 20.05 
Wiadomości sportowe 20.-15 Transmisja fra­
gmentów I międzypaństwowego meczu piłkar­
skiego Polska —Irlandia i wiadomości spor­
towe 21.15 „Obrazoburcy" — Kukułka wileń­
ska 22.00 „Opowieść o Wagnerze" (IV audy­
cja) 28.00 Muzyka lekka i taneczna — płyty.

POTOMEK HINDUSKICH YOGOW 

91 mieściła o Nim szereg pochlebnych artykułów, 
odezw, oraz wywiadów. Prof. FOADY jest do­
radcą życiciwym najwybitniejszych ludzi świa-

» ■ Do Warszawy na dłuższy po-
- byt przybył egzotyczny gość z

Trypolisu, prof. FOADY, wta- 
v ’ jemniczony hinduski, oraz wy-
' WbkT i I bitny znawca grafolcgii. Prof.

’ FOADY studiował w Panyżu 
•WbSFw Sorbonę, włada 8 językami

( m. in. i polskim) i obdarzo- 
ny iest niezwykłym darem ja- 

4ęy. ’ " snowidzenia. Prasa polska za­
mieściła o Nim szereg pochlebnych artykułów,

ZskM artistyczno-nethiarslii i kanianarsKi
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL, ALEJA 8, TEL. 62-248 

WYKONYWA:
pomniki, grobowce J wszelkie roboty bu-.

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu

oraz sztuczny ch kamieni, roboty betonowe

i mozaikowe t. *.  schody, słupy ogrodze­

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 

postumenty, murowanie grobów i t. p.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

ta. Napisz własnoręcznie swoją datę urodzenia, 
imię i nazwisko, a prof. FOADY zdumiewająco 
trafnie zestawi Twój osobisty horoskop indy­
widualny, określi charakter, zdolności i prze­
znaczeń'e, a także na podstawie kabalistiyki— 
wybierze Twój szczęśliwy numer losu loteryj­
nego. Podaj 5 najważniejszych pytań, na które 
otrzymasz wyczerpujące odpowiedzi w transie 
somnambulicznym. Prof. FOADY udziela rad 
i wskazówek we wszystkich najbardziej,dręczą­
cych . i zawiłych kwestiach życiowych. Prof. 
FOADY doświadczenia swoje przeprowadza nie 
dla korzyści materialniych, a dla zdobyczy nau­
kowych, to też za pracę swoją pobiera bardzo 
przystępne honorarium. Prześlij 1 zł 50 gr zna­
czkami pocztowymi na koszty kancelaryjne i 
pocztowe,, a otrzymasz w ciągu dni siedmiu 
swój indywidualny horoskop osobisty listem 
poleconym. Prof. FOADY pobiera wynagro­
dzenie dopiero po wykonaniu pracy, wychodząc 
z :ałożenia, że zadowolony klient nie będzie 
uiszczenia honorarium żałował. Adresuj: Prof. 
FOADY, Warszawa, ulica Mota 56-17. 2425

III

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Genialna kreacja tytana ekranu

HARRY BAURA
Dramat ludzi morza. Noce Szangaju. Reprezentacyje arcy­

dzieło kinematografii francuskiej

Kapitan Mollenard
Z pełnymi prawami szkół państwowych 

Prsite Gimnazin 2 iskle i Iw BiiulM 
z wydziałami: humanistycznym i przyrodniczym 

imienia H. Rzadkiewiczowej 
Sosnowiec, Rudna 5 (Pogoń) — tel. 61-465 

PRZYJMUJE ZAPISY do wszystkich klas gimnazjum 
i liceum do dnia 13 czerwca.

Egsaminy wstąpnei
do klas II, HI i IV gimnazjum od 14—18 czerwca systemem 
lekcyjnym.
do klasy I gimnazjum — 18-VI — piśmienny,

22-Vl —- ustny, 
do lieeum — 20-VI — piśmienny polski

23-VI — ustny.
Bliższych informacji udziela kancelaria szkoły. , '
Pizy Gimnazjum jest prowadzona 6 oddziałowa szkoła powszech­

na. Do klasy pierwszej taj szkoły przyjmuje siędzieci w wieku 6—7 lat.

22-VI — ustny,
— 20-VI — piśmienny polski

Kas sia Sama i akoiicj 1 
Znany w całej Polsce specjalista z długolet­
nią praktyką M. TILLEMAN z Krakowa, ul. 
Szlak 39, wynalazca opateut. bandaży, stosu­
jący je z najlepszym skutkiem na różnego 
rodzaju najniebezpieczniejsze i najzastarzal- 

PRZEPUKLINY 
(ruptury) u Pań, Panów i dzieci na zlec. lek. 
nawet w wypadkach, gdzie różnego systemu 

nie poanogły---- przyjeżdża do SO-
SNOWOA i będzie przyjmował w piątek 27 
i sobotę 28 maja oraz we czwartek 2 i pdą-

3 czerwca b. r. w „Hiotełu Centralnym" 
-t®, Maia la; o*  «odz. 2.30—5 po południu, 

różne dolegliwości 
Wkłady na płaskie

FABRYKA WYROBÓW BETONOWYCH
I PRACOWNIA 

ARTYSTYCZNO - RZEŹBIARSKA

»WIKTORIA’
właścicielka: Wiktoria Urbańczyk

DĄBROWA GÓRNICZA:
BIURO i BETONIARNIA; ul, Narutowi­

cza 41, teł. 68-436, skrytka poczt, 93.
PRACOWNIA kamieniarska .

ul. Ks. Bandurskiego Nr. 17. 
POLECA:

RZEŹBY ARTYSTYCZNE, POMNIKI 
GROBOWCE oraz schody mozaikowe, po­
sadzki, rury kanalizacyjne, cembrowiny 
studzienne, słupy ogrodzeniowe, płyty 
chodnikowe, krawężniki i t. p. 1498
Pierwszorzędne materiały’ Solidne .wyko- 

! Dogodne warunki' płatności!
Ceny konkurencyjne:

DROBNE 
OGŁOSZENIA

rOaAoY 
i PRACE

GOSPODYNI 
starsza osoba, uczciwa 
z długoletnimi świade­
ctwami, dobra kuchar­
ka szuka zajęcia w do­
brym domu, może być 
na wiy-jazd (najchętniej 
na Śląsk). Łask, zgło­
szenia do Administracji 
pod „Gospodyni". 2418

RABKA ZDRÓJ
Willa „Szczęsna" pię 
kr.ie położona, pokoje 
?■ necżne, ciepła woda, 

- ygody, ceny przystęp­
ne, tylko dla chrześci­
jan. Telefon 517. 2446

CZELADNIKA 
krawieckiego na duże 
sztuki ’ poszukuje Za­
kład krawiecki J. Lat­
ko, Sosnowiec*,  Orla 14

RABKA 
pensjonat „Primayera1- 
w pokojach woda bie­
żąca ciepła i zimna, 
centralne ogrzewanie. 
Kąpiele solankowe-jo­
dowe w pensjonacie. — 
Peleton 220. 2171

POTRZEBNI 
czeladnicy krawieccy. 
Będzin, Kołłątaja 32— 
Rychel.

UCZNIA 
na praktykę przyjmie 
pracownai stolarska — 
Sosnowiec, ul. Frez. 
Mościckiego 15.

ĘYSTRA
„Dom Klimatyczny" 

Leczenie chorób płuc­
nych. Lekarze specja­
liści, •,.Patria" pensjo-

'wiaka. Nowoczesne u- 
rządzepia. Miłe otocze­
nie. 466*.

POSZUKUJE SIE 
dobrej kucharki umie­
jącej smacznie i osz­
czędnie gotować do pro 
wadzenia kuchni la ko­
lonii w- Raibce oraa 
trzech służących ną 
czas od 1 czerwca do 
50 września 1988 r. — 
Zgłoszenia kierować do 
Administracji pod „Ko­
lonia". . 2417

POTRZEBNY 
chłopiec lub dziewczy­
na do roznoszenia pre-' 
numeraty. Wiadomość; 
Filia Zachodniego w 
Zawierciu. 2451

PRACOWNIA 
gorsetów Sosnowiec — 
Piłsudskiego 14 m, 7, 
poszukuje panienki u- 
miejącej szyć na ma­
szynie. 2447

UZDROWISKA

WILLA .
wśród lasów, piękna, 
zdrowa górska okolica, 
poleca pokoje z utrzy­
maniem. Ceny rekb-mo 
we od 3.50. Zgłoszenia

Hucisko, koło żyaca.
2398

POŚWIEĆ 
godzinę dziennie przez 
3 miesiące nauce języ­
ków obcych sa pomo­
cą samouczka „ĄR- 
GUS", a uzyskasz lep­
sze ątanowiake to-wa- 
rzystkie i mnierialne. 
Prospekty wysyła Księ 
garnia - Lingwistyczna 
Kraków, Szewska 17-4

KURSY 
pisania na maszynach 
czynne codzie.^ i. — 
Wpisy i inforr. «■ je w 
Księgarni „Polonia" So 
sijowiec, Hale „Rozwo­
ju". Teł. 6-15--6. —r- 

2432

ŻEŃSKA SZKOŁA RZEMIOSŁ
IM. KS. KAN FR. RACZYŃSKIEGO

T-WA SZKÓŁ ŚREDNICH
W SOSNOWCU, UL. KALISKA 25 TELEFON 61-887

przyjmuje zapisy uczenie na rok szkolny 1538-39
do: 1) 3-letniego Gimnazjum krawieckiego

2) 3-letniej szkoły zawodowej fryzjerskiej
3) na kura roeżny dzienny galanterii skórzanej

■ i” , .'■■■iec^0.>’OMy'ozapmczy dlachłopców.
Przy, wpisach należy złożyć: metrykę urodzenia, świadectwo 

szczepienia ospy oraz świadectwo ukończenia 7-miu klas szkoły 
powszechnej dla Gimnazjum krawieckiego, a dla pozostaHr-oh dsia- 
low — ukończenia 6-oiu klas szkoły powszechnej.

Kancelaria czynna codziennie od godziny 9 do 1”

modni aretwa 
czapniczy

2421
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO . 

i SPRZEDAŻ

MEBLE 
stylowe nowoczesne — 
wyrobu własnego ora® 
na zamówienie — po­
siada na składzie, jak; 
sypialnie, stołowe itd. 
Zakład stolarski Świ­
derski i Trepka, So­
snowiec, Sobieskiego 

(naprzeciw Wiej- 
2010

WAPNO 
w bryłach i lasowane z 
pieca Hoffmanowskie- 
go, znane ze swej do­
broci polecają Zakła­
dy Wapienne — Józef 
Palusiński w Sosnowcu 
Środula ul, Boi. Prusa 
8. Telef. 622-67.

1756

Zakład 
pieczątkarski 
Lucjan Styblińskl 
Sosnowiec ul. 3 Ma­
ja 30. tel. 61.700 

Wykonuje — pieczątki, 
szyldy emaliowane itp.

LEŻAKI 
hamaki, worki poście­
lowe, kosze, szczotki, 
wycieraczki, mydło, pa­
stę itp. poleca w du­
żym wyborze 

Lucjan Stybtiński 
Sosnowiec 5 Maja 30, 
tel. 61.700.

Tapczany
Otomany nowoczesne 
leniwce klubowe, ma­
terace. kozetki oraz 
przeróbki. Wykonanie 
solidne. Ceny loonku- 
rencyjne. Dogodna wa 
runki spłaty poleca 
Zakład Tapicerski F. 
Fiak. Sosnowiec, Orla 
15.

SPRZEDAM 
place budowlane Za­
wiercie Pomorska, Da­
szyńskiego. Właściciel 
domu Zawiercie, 5 Ma­
ja 3. 2235

SPRZEDAM 
motocykl z przyczepką 
„Ariel" 500 cm sześć, 
iw bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość — teL 
71.460.

Elektryczność gotuje potrawy, 
nie zużywając powietrza 

i nie brudząc naczyń.

Lód
sztuczny w taflach i 
naturalny w kawałkach 
śprzedaje F. R. Czyż, 
Sosnowiec, Dębowa 26. 
tel. 61521. 2265

DOM
nowy niewykończony 8 
ubikacji, 800 mtr placu 
lub połowę tego sprze­
dam. Wiadomość: So­
snowiec, Konopnickiej 
42. 2416

n

PiotrTomczyk 
Sosnowiec, Nowopogoń 
ska 19. Telef. 630-56 
Posiada na składzie i 
na zamówienia

MEBLE
stołowe, sypialnie, ku­
chnie, sztuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fote­
le oraz wszelkie prze­
róbki. Warunki dogod­
ne! Ceny konkurencyj­
ne. Przyjmuje pożyczki 
. obligacje państw.

SPRZEDAM
parcelę przemysłowo - 
budowlaną pow. 610C 
mtr kw. w Będzinie, 
w pobliżu dworca kol. 
Wiadomość Gdynia ul. 
Śląska 51-1. Szymiec.

231S

BIBLIOTEKA
uniwersalna — orzech, 
garnitur klubowy skó­
rą kryty, fortepian 
krótki Kemtopfa blat 
metalowy, lodówka po­
kojowa. Skład mebli 
nowych i używanych 
B. Błotniewski, 3 Maja 
7. Uwaga! tylko w po­
dwórzu. 2442

DOM
z piekarnią do sprze­
dania od zaraz. Tomp- 
fcowice, poczta Świer­
klaniec, pow. Będzin.

LOKALE
POKÓJ 

umeblowany z oddziel­
nym niekrępującym — 
wejściem dla pani do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Sobieskiego 20 m. 6.

2455

W okresie propagandy od 15 kwietnia do 15 czerwca br, 
dodaj emy do każdej zakupionej u nas kuchenki 

elektr. komplet garnków.

Prosimy o odwiedzenie naszej poradni gotowania 
przy sklepie Elektrowni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Akc. I
DO SPRZEDANIA

CAlkomate urządzenie do 
wyrobu mydła. Wiado­
mość przy ul. 'Pustej 
46 21-35

WYTWORNA
Pani, Elegancki Pan — 
ubiera się tylko w No­
woczesnym — Salonie 
Mód Okryć Damskich 
i Ubiorów Męskich J. 
Łatko, Sosnowiec, ul. 
Orla 14, tel. 62909. Na 
składzie materiały wła­
sne. Firma chrzęścijań-

IX) WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany z ca 
lodziennym utrzyma­
niem. Mariacka 4, go­
spodarz. 2453

MIESZKANIE
4-ro pokojowe poszu­
kuję w okolicy ul. Or­
lej., tel. 630.07. 2385

POKÓJ 
umeblowany z osobnym 
wejściem dla jednego 
lub 2-ch panów do wy­
najęcia. Sosnowiec, R. 
Piechowski, ul. Kuźnica 
Nr 56 m. 1. 2439

MIESZKANIE
odnowione bez wygód, 
pokój kuchnia duże 6x5 
słoneczne, — pewnemu 
płatnikowi zaraz do wy 
najęcia, Nowopogońska 
23._____________ 2418

SKŁADNICA 
HARCERSKA
Sosnowiec, Warszaw­
ska 1 Poleca komplet­
ne mundury dla Orga­
nizacyj : Czerwonego
Krzyża, Rezerwistów, 
PW i Strzeleckich.

KOSZULE
sportowe 4.90, krawaty 
skarpetki, pończochy — 
■nie drogo. Sosnowiec, 
Molicki, wprost Dwor­
ca. 2426

DO WYNAJĘCIA
5 pokoje z kuchnią i 
przedpokojem, blisko 
przystanku tramwajo­
wego. Wiadomość w Ad 
mmistracji. 24>14

SKLEP
z mieszkaniem do wy­
najęcie. Sosnowiec, Pił­
sudskiego 24. 23S7

PARCELA
600 sążni do sprzeda­
nia, ma dwa wjazdy, 
front szeroki od uli­
cy, nadaje się pod bu- 

‘ dowę przedsiębiorstw
lub domów mieszkal­
nych. Wiadomość; Kra 
ków, ul. Mazowiecka 
19. Piotr Kwaśniew­
ski. 1997

HALA DREWNIANA 
prawie nowa do sprze­
dani® na rozbiórkę tel. 
Nr. 63746. 2430

PIŁA TAŚMOWA 
szwejsaparat i narzę­
dzia stolarskie wra.z z 
wartsztatem do sprze­
dania te. G2746. 3430

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) ka­

waler ślusarz mechanik, Stefan Bełdowski, za­
mieszkały w Sosnowcu, syn zmarłego koleja­
rza Adama Beldowskiego i zmarłej żony jego 
Marianny z domu Ożyńskich; 2) panna Helena 
Jurczykówna, biuralistka, zamieszkała w Pszo­
wie, córka górnika Wilhelma Jurczyka i żony 
jego Franciszki z domu Burszyk — chcą za­
wrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapo­
wiedzi nastąpić winno w Pszowie i w jednej 
z gazet wychodzących w powiecie Będzińskim. 
Pszów, dnia 16 maja 1938 r. Urzędnik stanu 
cywilnego: (podpis nieczytelny). 2428

RÓŻNE
mieszkania, sklepy do 
wynajęcia poleca Biuro 
zleceń ORZ, Kilińskie­
go 1. 2443

SKLEP 
rzeźniczy nadający się 
na restaurację, hurtow­
nię, obok przystanku 
tramwajowego do od­
stąpienia. ul. Będzińska 
35. 2444

RYSOWNICA 
obrotowa z postumen­
tem dó sprzedania tel. 
62746. 2430

WPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ ŻEŃSKIEJ, GIMNA­
ZJUM ZAWODOWEGO i KURSU KWIACIARSKIEGO

DO WYNAJĘCI.-.
iub 2 pokoje umeoi>- 

wane, słoneczne, wszel­
kie wygody. Wiad. tel. 
610-42 2437

DO WYNAJĘCIA 
w nowiym domu loka) 
2 pokojowy ze wszyst­
kimi wygodami. Orla 
5. Telefon 61-281. — 

2254

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, wygody. 
Sosnowiec, Królewska 
Nr. 3. 2429

FARBY
lakiery, niaropolitura, 
pokost, farby olejne do 
studiów j plakatowe — 
połeca: Fr. Pietranek, 
Sosnowiec, Prez, Mo­
ścickiego 15 (vis a vis 
kościoła). Tel. 63.070.

1155

NIERUCHOMOŚĆ
17 ubikacji, ogród owo­
cowo - warzywny w 
dobrym miejscu obok 
stacji kolejowej sprze­
dam. Wiadomość: Dą­
browa, Filia- K. Z.

23®

MEBLE
kupisz najtaniej za go­
tówką — raty oraz O- 
bligaeje Pożyczek Pań­
stwowych. Chrześcijań­
ski fabryczny skład 
mebli „Spoiwo”, Będzin 
Narutowicza 8 (obok 
poczty). 2355

DO KOMUNII ŚW.

Świece 
białe i kremowe, gład­
kie ubierane w dużym 
wyborze najtaniej

„Siła" 
Sosnowiec, Hale Roz­
woju. 2245

MEBLE 
gotowe i na zamówie­
nia poleca Pierwszo­
rzędny Zakład Tapicer­
ski J. TOMCZYK, So­
snowiec, ul. 1-go Maja 
14. Tel. 63-105.

TAPCZANY 
hygieniczne, otomany 
nowoczesne, fotele ka­
nadyjskie, leniwce. Klu 
bowe garnitury, saloni­
ki, materace, kozetki, 
siatki; wszelkie prze­
róbki, wykonanie soli­
dne i gwarantowane. 
Ceny ruskie, warunki 
spłaty dogodne. Firma 
egzystuje od 1910 r.

Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej i Gimnazjum Krawieckiego 
Tow. Polek w Katowicach, Krasińskiego 3. tełef. 310-52

ogłasza

wpisy na rok szkolny 1938-39
do: a) 3-letniego Gimnazjum Bieliżniarskiego

b) 4-letniego Gimnazjum Krawieekiego
c) na kurs roczny dzienny gelanteryjno-kwiaciarski.

Przy wpisach należy przedłożyć: metrykę urodzenia, świadectwo 
szczepienia ospy, ad a) zaświadczenie lub świadectwo ukończenia w 
b.r. 7-miu klas szkoły powszechnej, ad b) zaświadczenie lub świadec­
two ukończenia 6-eiu klas szkoły powszechnej w b.r. i ad e) życiorys 
i świadectwo szkolne stwierdzające ukończenie conajmniej 7-miu klas 
szkoły powszechnej.

Informacji i prospektów udziela Sekretariat szkolny w dni po­
wszednie od godziny 8—15-tej. 2201

2—5 LUB 4 POKOJE 
z kuchniami, wygodami 
odnowione słoneczne, II 
piętro (dom nowy) — 
może być garaż — wiy- 
najmę, Moniuszki 14.

■2399
POKÓJ 

umeblowany z wygoda­
mi przy ul. Pierackie- 
go wynajmą solidnemu 
panu. — Wiadomość w 
Administracji. 2433

DO WYNAJĘCIA 
cztery pokoje z kuch­
nią z wszelkimi wygo­
dami, centrum Sosnow- 
ca, Piłsudskiego 8.

2434

Dziś!

KINO-TEATR
„mmi"

L. Marcinkowi

i S-ka 
w Sosnowcu 

tam. Kino Palats

Ulubienica publiczności DZIŚ ostatni dzień!

Danielle Darieux
w najnowszym kapitalnym filmie p.t.

MOJA PHII MAMA
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30

NOWOCZESNE 
mieszkanie 3 pokoje a 
kuchnią II piętro do 
wynajęcia od zaraz. So- 
snowiec-Pogoń, Mazo­
wiecka 4, Jan Kwasko 
wicz. 2440

ONDULACJĘ 
trwałą wykonuje solid­
nie. Pytlik, Pogoń, ul 
Sucha 24.

Rozjaśnia
i nadaje przepiękny 
blond kolor włosom - 
Esencja rumiankowa

„Orion”
20H

DUŻY POKÓJ 
kawalerski z balkonem 
do wynajęcia. Wejście 
oddzielne. Sosnowiec,— 
Piłsudskiego 38. 2449

Różne PRZYJMUJĘ 
zamówienia na liranh 
kapy, hafty dekoracyj­
ne, bieliznę damską, 
męską i dziecięcą. Su- 
kienki letnie. Płaszczy, 
ki, sukieneczki i ubran­
ka dz:ecięce. Artystya 
na naprawa wełnianej 
garderoby. Wiadomość: 
Dąbrowa Górnicza. - 
1-go Maja 36. 2421

LECZNICA 
PRZYCHODNIA 

„Pomoc" chorób skór­
nych i wenerycznych— 
Sosnowiec, 3-go Maja 
31. 1704

Odciski
. zgrubienia skóry

„RADIO” | Karaluchy
pluskwy i inne robac­
two tępi radykalnie •

„Mor ant* 4 
powtarzam: '

„Morant44
2014

B. Felczer
Szpitala św. Łazarza 
w Warszawie — H. Ru­
dziński przyjmuje w 
godzinach od 18 — 20. 
Dąbrowa Górnicza, ul. 
Kościuszki 2. DWÓCH 

zdolnych buchalterów 
mają wolne godzi?)' 
wieczorowe. Zakładają 
i prowadzą księgi han­
dlowe. Zgłoszenia „Ku­
rier Zachodni" poć 
„Księgowi". 2403

PIEGI!
i nieczystości skóry

„Krem Óriando"
2012

Mn stosy!!

Szamponem ziołowym

„Orion” 
idealnie myje i usuwa 
łupież. — Oddzielnie 
na włosy tłuste i su­
che. 2013

ZNALAZCA 
kołnierza lisa srebrne­
go zostaw i cnego w 
przedziale II klasy ’ 
Sosnowcu o godz. 15-26 
na górnej półce, pro­
szony jest o łaskawe 
zwrócenie go za- wyna­
grodzeniem do Redak­
cji pisma. Dyskrecji 
zapewniona. 242-1

PANI!
dbająca o wygląd swej 
linii — pasy, biustono­
sze nosi tylko z chrze­
ścijańskiej pracowni 
„Nina", Sosnowiec,
3-gc Maja 14. Robota 
solidna. Ceny konku­
rencyjne. 'ąfe -

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZAGINĘŁA 
legitymacja Fundusze 
Bezrobocia na imię M®; 
ria Markiewicz. 2592

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! Potężny film morski poświęcony naj­
ważniejszym wydarzeniom Europy p.t.

KINO
i*,

I. Wiedeński melodramat p. t.

PRATER
osnuty na tle życia cyganerii wiedeńskiej

w roi. gł. MAGDA SCHNEIDER i WILLY EICHBERGER

VIVIAN LEIGH, LAURENCE OLIYIER i inni

II. Wielka epopea szpiegowska p. t.

W SIECI WYWIADU
w roi, gł. H. Marschall i Gertruda Michael

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.30.
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